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WSPÓłZAWODNICTWA PAŹDllE NI O EGO 
W zrost produkcji poprawę jakości wzmożenie szkolenia -
podniesienie warunków sanitarnych czystość miejsca pracy 

owiązań przyn-esie realizacja wspaniałych zo 
I Sudowlarze I 

Halę "Włókniarza" na Widzewie 
wypełniła prawie trnytysięcrma me­
sza pracow,tlików PPB Zjednoczenie 
Łódzkie. PI"lybyli tam prosto rz pra­
cy, w większości jesrzcze w niebies­
kich kombinezonach roboczych, ci !Z 

budowli i ci Il biur, robotniCY, tech­
nicy. majstrowie, pracownicy fizy-

czui i umysłowi, b~partyjnj i pa!"­
tyjni. 

Prrzysrzli tu, aby wobec wszystkich, 
wobec całej klasy robotniczej Czer­
wonej Łodzi zadokumentować swoją 
solidarność z klasą robotniczą całe­
go świata, swą zdecydowaną wolę 
wlLlki o pokój. Aby przez usta swo­
ich najlepszych przodowniltów 
pracy i raojonalizatorów - rzucić 
wyzwanie imperialistycznej zgrai 
podżcgaezy wojennych, rz.większe-

Swięto narodu 
niemieckiego -

7 października. 1949 r. pnej­
dzie do h~storii jako prze­

łomowa dasta w dziejach narodu 
niemieoltiego. 

W dniu tym Niemiecka Rada 
Ludowa. wybrana 30 maja 1949 r. 
została pneksxtałcona w Tym­
czasowy Parlament Ludowy, któ 
ry proklamował utwonenie Nie· 
mieckliej Re1lublikli Demokratycz­
nej. 

Rok istnienia tej Republiki po­
twierdza. głęboką prawdę słów 
Stalina, Zl\;wartych w historycz­
nym piśmie po;v.italnym. wysto­
sowanym w dniu 13 paźd21iemika 
1949 r. do p·rezydenta W~lhelma 
Pjecka: 

,.Utworzenie pokój miłu­
jącej Niemieckiej Repu­
bJJiki Demokratycznej jest 
zwrotnym punktem w dozie 
jach Europy. Nie ulega 
wątpliw.ości, że istnienie 
N'iemiec demokratycznych 
i pokój miłujących obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Rad7Jieckiego, wy 
klucza możliwość nowych 
wojen w Eur&pie' i unie­
możliwia ujal'zm~ell!ie kra­
jów eu.ropejskich przez im­
pel'plistów śwdata". 

!tok istnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycrznej był o­
kresem ciężkiej walki narodu 
niemieckiego prrzeciw przemocy 
imperialistycznych okupantów, 
snujacyoh plany nowej wojny i 
ich agentom z Bonn. Imperiali­
stom po'fime'bne są. Niemc'y, jak~ 
baza agresji przeclw ZWląrzkoWI 
Radzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej. Dlatego, depcz~c 
brutalnie uchwały poczdamskie 
j pogłębiając stale podrział Nie­
miec. powrzięlj oni os~atnio de~y­
rz.ję o wskrzeszeniu hl.tlerowski~­
go Wehrmachtu, a Iliejący chęClą 
odwetu tzw. mąd IZ Bonn przy­
stąpił już do organizowania ar­
mii. Okupanci rzachodni rozpę­
tali równocześnie w Niemcrze;ch 
Zachodnich falę terroru, wymle­
rrzonego przeciw niemieckim bo­
;ownikom o pokój. 

Polityka Niemieckiej Republi­
ki DemokratYClMlej opiera się na 
fundamentach ścUłej pmyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Radzic 
ckim i z krajami demokracji lu­
dowej. Przyjęcie Niemieokiej Re­
publiki Demokratycznej do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodar 
czej jest wyJJ;'a.'Zem coraz ściślej­
szych więzów, łączących młodą. 
republ~kę IL ZSRR l kra.jami de­
mokracJi ludowej. 

Sukcesy pollitYC7.lle i gospodar­
cze NiemiecKi.ej Republiki Demo 
kra.tycznej odd~aływują na całe 
społeczeństwo niemieckie. Jeżeli 
w całych Niemczech ponad 20 mi 
lionów ludzi podpisało Apel 
~tok!ho1mski, jeżeli kmepnie o­
pór lI1arodowy w Tri<zoni'i i boga­
ci się w coraz to nowe formy -
jest to pI"lede wszystkim wynj­
kiem rosnącej siły przyciągają­
cej republiki, która mobilizuje 
całe Niemcy pod ' ogólnonarodo­
wymi hasła.mi. Generalissimus 
St'alin dał Niemcom jasną per­
spektywę rozwoju. Niemiecka Re 
publi.ka Demokraltyczna. kroczy 
drOgą wytyczoną przez stalinow­
skie wsklLzania i dzięk,i temu 
istotnie splJityka się "z wielkim 
zrozumiiIDiem i czynnym popar­
ciem wszystkich narodów świa­
ta, w tej liczbi.e amerykańskiego, 
angielskiego, franouskiego, pol­
skiego. czechosłowackiego i wło­
skiego, nie mówiąc już o miłu­
ją.cym pokó,j narodzie radziec­
kIim". (Stalin). 

Niezwykle wiellde znaczenie 
d·la wzrostu mobilizującej siły 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej wśród całego społeczeń­
stwa niemdeckiego mają jej wjel­
kic sultcesy gospodarcze. Pod­
czas kiedy ilość bezrobotnych w 
Zachodnich Niemczech wynosi 
ponad 2 miliony, nie licząc 300 
tys. bezrobotnych w zachodnim 
Berlinie, w republice całkowicie 
zlikwidowano klęsłtl) bezrobocia. 
Pmedterminowo rzrealizowano ro'Z 
srz:emony plan 2-letni, osiągając 
102 proc. pmiomu produkcji pme 
mysłowej rz. roku 1936. Stale po­
le-ps7a się zaopatrzenie i warun­
ki życiowe ludności pra.cującej. 

niem wysiłków nad budową socjali- silniIti. Podniesiana zostanie również 
stycznej Pclski Ludowej rzadokumen wydajnOŚĆ pracy lud7i i maszyn. zli 
tować solidarność Il narodami ZWlą- kwidowane do minamum postoje. 
zku Rad~eC'kiego i z całym obozem W Oddziale VII ~PB w Sieradrzu 
pokoju. brygada ob. Jana Kurka odda do u-

Na trybunę wchodzi tow. Moraw- żytku na 10 dni pI"led terminem bu 
ski - sekretam organizacji p<>dsta- d ynek administracyjny. Cieśle przy 
wowej prny PPB. W kilku słowach spieszą o 10 dni prace ciesielskie, a 
zagaja on rzebranie, po czym głos za- zespół ob. Kamińskiego wykona 
biera w imieniu ORZZ tow. Kowal- 1.160 m. więźby dachowej. Oddrział 
czyk. Pmemówienie jego rai po ralZ III PPB odda do użytku na 15 d.nii 
przerywali rzebrani okrzykami na pmed terminem 2 obiekty pmemy­
cześć Generalissimusa Stalina i po- słowe, a załoga zatrudniona przy bu 
koju. dowie gmachu Teatru Narodowego 

Po-kój, Sta-lin, Sta-Iin, - skan- wykona trzecią kondygnację nadsce 
dują tysiące głosów. niczną na 10 październliR!:a rzamiast 

Na podium wohod.zi tow. Mikola-j 'lla 23 października. 
SienkIewicz - pmodo:wnik pracy, Gorące oklaskri witają ob. Krysty 
najlepsrzy murarz na Starym Mieś- nę Pabisz - malarkę - składającą 
cie - jemu to właśnie, jako pierw ilobowiązania w imieniu młodzieży 
szemu, przypadł w udrziale zaszC!Z.yt ZiMP rz Oddlziału V. 
Ilłożenia zobowiązań w imieniu za- Stefan Rosiak rz: Oddziału III ,w-
logi Starego Miasta. bowiąrzuje się przystąpić do wiSpół-

- My robotnicy Oddzia.łu I PPR lZawodnictwa o tytuł najlepszego ci.e 
ZObowiąZUjemy się dla uczczenia 33 śli w Polsce, wyrabiać pmeciętną 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- normę w 180 proc. i do kOl1ca br. 
d1Jiernikowe.f i II Swia.rowego Kon- wyszkolić jednego z niewYkwalifiko 
gresu Pokoju o 16 dni przed termi- wanycb robotników na oieślę. 
nem oddać do użytku 24 izby miesz- T~deusz Ignaoiak v.' odpowiedzi 
kalne i 7 lokali sklepowych oraz za na apel tow. Słupeck~ego z Warsza­
OS'ŁCzędzić 700.000 zł. wy p()!~tal1awia podnieść swą wydaj 
Zobowiąrzanie pmyjęto okr.zYkami ność do 170 proc. i wys7Jkolić jedne 

i wiwatami na cześć przodowników go robotnika Da zbrojarza. 
pracy. Pracownicy umysłowi PPB prze-

Po tow. Sienkiew:ic~ Ilabierają pracują. w bieżąeym miesiącu dwie 
glos dalsi pI"ledstawiciele poszcrzegól n,iedziele przy wykopie fU!ldamen­
nych rlałóg i oddziałów. I tak zało-

I
I tow ';la osiedlu. Mar~hlewsklego. 

ga Oddrziału Sprzętu i Transportu . Kazde ZO~owl.ąrzame .to now~ ce.­
zobowiązała się w październiku wY glełka do w~elkiego dzIeła . real~~ 
remontować ponad plan 3 betoniar- Planu 6-letn l ego, do walka opokoJ. 
ki, 2 transportery. 1 spawarkę i ł (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

roces 

Prezydent Niemieckie; Republi ki Demokra­
tyczne; - wieloletni bo;ow'oj,k .0 wolność iso. 

cjalizm - towarzysz WILHELM PIECK 

Koreańska Arm,ia Ludowa 
staR;a zaciętą opor 

najeźdźcom amerykańskim 
PEKIN (PAP) - Komunikat do- pieczeństwo. Pod naciskiem liczebnie 

wództwa naczelnego Armii Ludowej przeważających wojSlk: amerykań­
Koreańskiej Republiki Ludowo - De skioh, wspieranych wielką ilością czoł 
mokratycznej, ogłoszony w dniu 5 gów i 'samolotów Armia Ludowa zo.­
;;aździemika podaje, że oddziały Ar- stała zmuszona do opuszczenia sz&­
mil Ludowej, broniące rejonu Seulu regu wyzwolonych rejonów. -
prowadziły zaciekłe walki z nieprzy-
jacielem, usiłującym nacieTać na p6ł Wieść o poważnym niebez-pieczeń-
noc od Seulu. s Lwie, zagrażającym Korei p01"Uszyła 

Ogniem artylerii przeciwlotniczej cały naród. Ci wszyscy, którzy p:>­
Armii Ludowej zostały w dniu 4 paź zostawali jeszcze na zapleczu, pow­
dzi;rn~ka strącone 4 samoloty amery stają do walki w obronie ojczyzny i 
kanskle. I . * • * wstępują w szeregi Armii LudoweJ, 

MOSKWA . (PAP) _ Agencja a~y ramię pr~y rami~niu ze .s,ławny 
TASS donosi z Phenjan: ID1 bohllltera.ml Korel obromc wol-

Nad Koreą zawisło groźne niebez- ność i niepodległość ojczyzny. 

i zdrajców 
Wysłużeni 
zbiry na 

. 
agencI gestapo - poplecznicy M ikołaj'czyka 

ambasady amerykań~kiej w Warszawie utrzym.aniu 

oduowiadaią za swe ~e zbroduf e przed sądem ' narodu polSkiego 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

5 bm. rozpoczął się przed Rejollo 
wym Sądem WOjskowym w Wal' 
szawie proces "głównej komen-
dy WIN" W pierwszym dniu l' 

procesu ujawniono ścisłą współ­

pracę wysoltich funkcjonariuszy II 

ambasady Stanów Zjednoczo-

nych w Polsce oraz'" byłego wice 
premiera MikOłajczyka z realt­
cy,inym podziemiem. Zeznania. 
oskar:i'..onych przedstawiły l'ÓW­
nież rolę p()selstwa belgijskiego 
w Warszawie i konsulatu tego 
kraju w Gdyni w organizowaniu 
dróg przerzutowych zar;ranicę 
ella organizacji WIN. 

oskarżenia 
Akt oskarżenia stwierdza na 

wstępie, że sprawa przeciwlm 
członkom czwartej z kolei ko­
mendy głównej WIN jest histo­
rią zdrady narodowej obozu I'eak 
cji polskiej i przedstawia, jak 
obóz ten w walce z demOkracją 
łączy się pr:;;eciwko narodowi z 
imperialistami, podporządkowuje 
się im i staje się ich płatną, agen 
turą. 

okupantem Jednym z takich ośrod­
ków dywersyjnych nil terenie Pol­
ski, mającym za zadanie hamowa­
nie walki społeczeństwa polskiego z 
okupantem i prowadzenie w ści­
słym porozumieniu z wrogiem wal­
ki przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i demok~atycznemu ruchowi 
wyzwoleńczemu, było s:mf;Cyjne kie 
I'ownictwo Armii Krajowej. 

I tlerowskiej oficerów Armii Radziec \ ski i Lazarewicz, Bła*ej, Kawalec l 
kiej. Sprawcy mordu zostali przez Kubik obsadzili komendę główną 

I 
osk. Cieplińskiego przedstawieni do WIN, przy czym prezesem głównym 
awansu i wyróżnieni. Dla pełniej- WIN został osk. pepliński, zaś osk. 

! szej charakterystyki owego oddzia- Kawalec szefem wywiadu, czyli t. 
. łu, akt oskarżenia przytacza fakt, zw. wydziału informacji, którego je 
że uchylał się on od walki z hitle- dnym znajaktywniejszych człon­
rowcami. ków był osk. Rzepka, szefem łącz­

ności był osk. Batory. 
DYWERSJĄ I TERROREM 

CHCIELI OBAUC 
POLSKĘ LUDOWĄ 

Po wyzwoleniu woj. rzeszowskie 
go, zgodnie z otrzymanymi od władz 
AK wytycznymi, organizacja podle­
gła Cieplińskiemu przystąpiła ao 
wytężonej akcji, zmierzającej drogą 
terroru zbrojnego i dywersji do o 
balenia demokratycznego ustroju 
odrodzonego Państwa Polskiego. 

KONTAKTY SZPIEGOWSKIE 
Z ANGLOSASKIMI 
"DYPLOMATAMI" 

Już 'w 1945 r. komenda główna 
WIN nawiązała bezpośrednie stosun 
ki z przedstawicielami anglOf;askieh 
i innych placówek dyplomatycznych 
w Polsce, którym przekazywała ze­
brane przez swą siatkę wywiadu l 
wtyczki wiadomości stanowiące ści 
słą tajemnicę WOjskową i państwo­
wą. Natomiast te placówki "dyplo­
matyczne" pośredniczyły w , łącznoś 
ci zagranicznej i przekazywaniu tun 
duszów dla WIN. 

W tej sytuacji. stanowiącej po­
wa.żną g,roźbę dla po~oju świa­
ta, Niemieoka RepublIka Demo­
kratyczna jest prawdziwą ostoją, 
podstawą walki narodu niemiec­
kiego o pokój i jedność jego oj­
czyzny. 

Po raz pierwszy w dziejach o­
bydwu narodów łączą Polskę i 
N,iemcy stosunki oparte na zasa­
dach prawd2Jiwej przyjaźni. G lip 
ca. br. podpisano w Zgorzelcu u­
kład między Polską Ludową i 
Niemiecką Republiką Dęmokra­
tyozną o wytyozeniu ustal<lnej i 
istniejącej g1J'runicy pokoju - gra 
nicy na Odrze ft N,-sie. Granica, 
która ltiedyś była "G(Uem waśni 
i wojen, dziś łączy oba naro.dy. 
Padpisanie układu w Zgorzelcu 
poprzedziły układy o współpracy 
gospodarczej i kuIturlLlnej. 

Cdolllwwie ·C'.Gwartej komendy głó 
wnej WIN - sZ!liedzy na żołd:Łie a 
merykańskim, juź w c .. >a~it' olmll8cji 

I hitlerowsldcj za.illlli ":' ,. 'tlrad~tec­
ką postawę wobec Polski. 

W bezgranicznei IlIe,l;lw iŚCl do o 
bozu demokracji wszczęli oni wal­
kę z rLlchem robotmczym, stając się 

Oskarżeni w loi!j sprawie stanowili 
trzon kierowniczy AK na terenie 
v.'oj. n:cszowslciego. Kierownikiem 
slworzoneg0 w 1941 roku rzeszow­
skiego inspektoratu AK został os­
karżony Łukasz Ciepliński. W myśl 
wytycznych kierownictwa AK, wy­
wiad i bojówki inspektoratu, podle 
głe osk . Cieplińskiemu "rozpraco­
wywały" organizacje lewicowe. a 
w szczególności PPR, mordi.ljąc naj 
aktywniejszych działaczy, urganlzo­
wały zbrojne napaści na oddziały 

Grupy dywersyjne, które w czasie 
okupacji, w myŚl teakcyjne.l teorii 
.,stały z bronią u nogi", rozpoczęły 
teraz ożywioną zbrodniczą działal­
ność terrorystyczno - rabunkową, 
mordując działaczy demo!<:ratycz­
nych, napadając na posterunki M. 
O. itp. Szpiedzy i prowokatorzy 
zbierali wiadomości z dziedziny woj 
sItowej, gospoda:t;czej i politycznej, 
przekazując ie ośrodkom zagranicz­
nym oraz prowadzili oszczerczą 
k.ampanię propagandową przeciw­
ko Polsce Ludowej. 

M. in. oskarżeni naWiązali kontak 
ty szpiegowskie z urzędnikami Am­
basady USA: płk. Pashley'em, płk. 
Yorc'iem, płk. JesS'i.c'ean orarz po­
słem belgijskim Vandelenem, a na­
stępnie Eemanem. Stałą łączność z 
Amerykanami utrzymywała urzę­
dniczka Ambasady USA osk. Micha 
łowska, zaś z poselstwem belgij­
skim - osk. Czarnecka - była urzę 
dniczka poselstwa szwedzkiego. 

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest ważnym ogni.wem 
§wia.torwego obo~ pokoju. Wyra 
żając istotne interęsy i d.ążer?~ 
całego narodu, rząd NiemieckIeJ 
Republiki Demokratyem.ej oraz 
pmodująca partia polityczna Nie 
miec - S<tcjalist)rcma, Partia Je 
dności - rzuciły hasło walki o 
pDIityczną. i gospodarczą jedność 
Niemiec na demokratycznych i 
pokDjowych podstalwach, hasło 
oporu narodowego przeciw impe 
riaJistycznym okupantom w Tri­
zoni!i l roh niemieokim sojusmi­
kom oraz żądanie jSJk na.,iszyb­
wz;ego zalWarola sprawiedliwego 
~oiu s Ndemeami. 

W dniu święta nowych demo· 
kratycznych Niemiec naród pol­
slti' życzy narodowi n·iemiecltiemu 
dalszyCh sukcesów na drodze wal 
ki o pokój i jedność jego ojCZY­
zny. Każdy sukces Niemieckiej 
Republiki, Demokratycznej wzma 
cnia cały obóz pokoju. Naród 
pOlskd l demokratyczne Niemcy 
walw.ą obeon!ie solidarnie ramię 
w r&mie o waDólna s:J)rawe. 

sprzymierzeńca.mi hitlerowsldcb o 
pl'awców. Reakcja polska w kraju 
i za granicą przez cały okres oku­
pacji skierowywała wszystkie swe 
wysiłki na rozbudowę organizacji 
cywilnych i WOjskowych, których za 
daniem było zdusić ruch wyzwoleń 
czy i zagarnąć władzę w swoje rę 
ce, aby zachować przywileje obszar 
niczo - kapitalistyczne. 

Realizując te plany, reakcja po!­
ska współpracowała 7. jednej strony 
z angielskimi ośrodkami imperia­
listycznymi, które plany te finansd 
wały, z drugiej zaś strony, w celu 
zduszenia demokratycznych organi­
ZIlcji. wSDółd.ziałała z hitlerowskim 

partyzan~kie 5hvorzone przez PPR Z biegiem czasu, w wyniku nastę 
ltd. pujących po sobie aresztowań kie-

Akt oskarż<:!nia przytacza wiele rownictwa WIN, oskarżeni Ciepliń­
przykładów zbrodni bojówek inspek 
toratu rzeszowskiego, m. in. w lipcu 
1944 r w Tyczynie bOjówka miejs­
cowej plaCÓWki AK zamordowała 
prof. Bańkowskiego, podejrzewając 
go o przekonania komunistyczne. 
W lipcu 1943 stacjonujący w lasach 
bratlwwickich oddział AK ujął i na 
polecenie osk. Cieplińskiego zamor 
dowal dwóch zbielrłych z niewoli hl 

(DalM;Y ciąg na str. 2-ej) 

HOlYłJN." fi T 
D!lia 8 października br. o godzinie 10, 'W sali "Melodram" 

w g;nachu ORZZ w Łodzi, ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 

Wojewódzka KonferenCja Obrońców POkoju 
Wszyscy delegaci 

tualne rzybycie, 
i zaproszeni goście są proszeni o punk-
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Bezprawie amerykańskiej wiqkszości w O N l 
Wasale USA odrzucili rezolucję domagajqcq ·się przerwo·nic walki w Korei 

• Ił 

H I *,"M Ii-C-L-A-

Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego jowego zlikwidowania konfliktu, ale 
w toku zbrojnej interwencji konse­

dych chłopców klęczało w blagal- kwentnie dopuszczano się łamania 

Przeciwko tej rewlucji głosowały 
delegacje: Związku Radzieckiego, 
Ukrainy, Białorusi, Polski i Czecho­
&łowacji. 

NOWY JORK. (PAP). - Jak już 
donosiliśmy, w toku dyskusjli. w Ko­
nlisji Politycznej nad kwestią kore­
łlllSk'ł zabrał głos szef delegacji pol 
skiej ambasador Wierblowski. W 
przemówieniu tym amb, Wierbłow­
ski OŚWiadczył 111. jn.: 
Przemawiając w imieniu delega­

cji polskiej, chciałbym lJrzede wszyst 
klm rozważyć dokładnie dwa <;ngad­
nienia. PO PIER WSZE - bezsporne 
jest, że wielkie mocarstwa zobowią­
zały się do odbudowania niepodle­
g-lości narodu koreańskiego w jed­
nym państwie l pod jednym rządem. 
PO DRUGIE · - w przeciwieństwie 
do wniosków Stanów Zjednoczonych. 
Związek Radziecki domagał sle od 
samego początku możliwie jak naj­
szybszego utworzenia niepodleglego 
państwa koreańskiego. 

Stanowisko Związku Radziecki'~go 
zostało przyjęte przez Radę Mini­
strów Spraw Zagranicznych na kon 
ferencji moskiewskiej 27 grudnia 
1945 roku, Dyskusja pomijająca te 
dwa elementy zagadnienia nie może 
oczywiście nosić charakteru obiek­
tywnego i rzeczowego. 

Jasńe jest, że sprawa Korei ja­
ko zagadnienie dotyczące likwidacji 
skutków wojny w istocie swojej na­
leżała do kompetencji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych i zgod­
nie z art. 107 Karty nie mogla i nie 
powinna. była być rozpatrywana 
przez ONZ. Znalazła się ona na agen 
dzie ONZ tylko i wyłącznie dlatego, 
że USA uznały to za najlepszą dro­
gę do realizacji swoich planów po. 
lityc?lnych w tym Jn·aju. 

Na obec·nej sesji Zgromadzenia 
tzw. Komisja Koreańska przedstawi­
ła raport, który mam przed sobą. 
Jest to raport obszerny, bo obejmu­
jacy 127 stron. Dziwnym jest więc, 
że przemówienia, które słyszeliśmy 
podczas poprzednich posiedzeń Ko· 
misji Politycznej, z wyjątkiem w':(­
stąpienia min. Wyszyńskiego, rue 
wdawały się w analizę tego l'aportu. 
Jeżeli .czasami wspominano o rapor­
cie to tylko po to, by powołać Slę 
na wygodne dla dyskutantów w'f1'­
wane z całości jegl;) końcowe wmo­
ski. A szkoda. Jest to bowiem ~a!'­
dzo ciekawy dokument. Jest to do­
kument jedyny w swoim rodzaju, w 
którym część opisowa pozostaje '': 
rażącym przeciwieństwie do CZęŚCI 
zawierającej konkluzję· 

Raport Komisji jest ja.k gdybY 
krzywym zwierciadłem, w którym od 
bija się historia walki narodu kor~­
atlskieO'o o wolność i zjednoczeme 
na pr;estrzend ostatnich kilku lat. 
Jest on próbą apologii tW/. rządu 
Li Svn Mana apologii polityki Sta­
nów 'Zjednocz~nych w Ko~'ei w z,:­
pełnym oderwanju od faktow, pO\\'1e 
działbym, w całkowitym ich. z.aprze 
ezeniu. W rękach jednak wmklIwego 
i obiektywnego czy tel nik. a . rapo~'t 
ten staje się aktem oskarzema SkI e 
rowanytl1 zarówno przeciwko tzw. 
rządowi Korei Południowej, jak i po 
lityce ąmerykanskiej w tym kraju. 

Jaki był stosunek Ko:nisji w -C!~gu 
I!wóch lat jej działalnosci do rezlmu 
ucisku l gwałtu w Korei Południowej? 
Zestawmy wydarzenia w Korei Połu­
dniowej na przestrzeni ostatnich trze~h 
lat i ich ocenę dokonaną w raporCIe 
Komisji. Z raportu Komisji wynika , 
że w roku 1949 aresztowano 118.621 
osób, a w ciągu czterech miesięcy 
1950 roku 32.018 osób. Cyfry te mo­
wią za siebie. 

Komisja przyznaje, że wobec aresz­
towanych stosowano brl1talne metody 
policyjne, wymuszano zeznania i ~ci~ 
kano się do tortur. Chcąc wyblellc 
krwawy reżim Li Syn Mana, raport 
cytuje instrukcje szefa policji, które 
obłudnie zakazywały stosowania tor­
tur wobec więźniów i dodaje: "Jak­
kolwiek instrukcje te stanowiły po­
średnie przyznanie, że praktyki tego 
rodzaju istniały, wskazywały one jed­
nak, że rzad był wrażliwy na nacisk 
opinii publicznej i podejmował kroki 
dla poprawy wymiaru sprawiedli­
wości, który ,jeszcze ciągle -cierpiał w 
wyniku dziedzictwa japońskich metod 
policyjnych" • 

Jak w praktyce wygląaały te po' 
prawione metody stosowane w wię­
zieniach l w obozach koncentracyj­
nych w Korei Południowej przez ,.wra­
żliwy" rząd, ogłosił światu reporter 
amerykańskiego tygodnika "Life" w 
numerze z dnia 15 grudnia 1948 roku. 
Dziennikarz ten, który był obecny 
przy przesłuchaniu więźniów pisze: 

"W obecności kobiet i dzieci z 
miejscowości Suchon obserwowa­
łem odbywające się na polu prze­
słuchiwanie i badanie lojalności 
łeh mężów i synów. Czterech mlo-

nej pozycji, a jeden z nich mial prawa, które obowią'Luje nawet 
ręce złozone jakby do modlitwy. tych, którlZy prowadzą wojnę. Od 
W pewnej chwili kólbą karabinu pierwszego dnia, kiedy wojska ame 
zmiażdżono mU ręce. Równocześ- rykańskie wkroczyły na teren Korei 
nie uderzono go w twarz, wybija- rozpoczęto bestia,lskie niszczenie ży­
jąc mu wszystkie zęby. Klęczącą c/Ia ludzkiego i dobytku pokojowej 
grupę bito pałkami po głowach i ludności. 
plecach tak, że oprawcy ledwo by- Aż do chwili obecnej Rada Bez· 
Ii w litanie złapać oddech. Wresz- meczeństwa nie spełnna ani nadziei 
cle jeden z nich, schylając głowę, nModu kore·ańskiego, 81ni swego obo 
zmiażdżył swym żelaznym hełmem wiązku w tej sprawne. WydawałO 
twarz jednego z więźniów". . się, że z chwilą lZebrania się Zgro-

madzenia Ogólnego podejmie ono 
Raport Komisji podaje dalej, że w właściwe kroki, by położyć kres 

związku z zarządzonymi na wiosnę br. walkom w Korei. Obowia,zek ten 
wyborami w Korei Południowej, gru- spocllywa na nas WSllystkich. 
pa Li Syn Mana dokonywała maso- Musimy jednak stwierdzić. że 
wych aresztowań kandydatów i in- wniosek., który został przedłożony 
nych osób, Nie przeszkadza to wca- przez delega-cję brytyjsl,ą, a do któ­
le Komisji stwierdzić w konkluzji, że rego przyłączył się szereg innych 
nie używano presji, by wpłynąć na delegacji.. nie może prowad~ić do 
wybory na rzecz poszczególnych kan- zl'1kwidowania łmnfliktu i zres'IJtą 
dydatów. Jak widać członkowie Ko- już w założeniu swoim :mnierza do 
misji przyzwyczaj end są do bardzo rozwiązań, sprzecznych z Kwrtą. 
swoistych metod wyborczych. Jasnym jest dla wszystkich, że 

Wiadomo, że reżim Li Syn Mana podstawowym wM'1lnkiem każdego 
;z.osiał utworzony i był popierany rozwiąza.nda, które mogłoby przyczy 
prze!l. Stany Zjednoczone i jest ich nić się do zlikwidowa'nia konfliktu, 
szczególnym pupilem. Brl\;k krytyki musi być żądanie zaprzestan~a d7!ia 
okrutnych I despotycznych wład- łań wojennych i wycofania w"jsk 
ców połąL'ZOI1y z wychwalaniem po- obcych z teryt·orfi.um Korei. 
Iityki Stanów Zje(lnllczonych okazu Brytyjski projekt rezolucji w zu­
je prawdziwe oblicze Komisji.. J~- pełności zignorował te warunki. W 
snym jest, że była ona na.rzędziem ten sposób, chcąc narzucić swą rezo 
politYki rządu Stanów Zjednoczo- lucję OrganilZacji, autorzy nadal dą 
nych. żą do sankcjonowania amerykań-

W dals'lym ciągu swego pr,zemó- skiej inteiowencji w Korei. Rezolu­
wienia, amb. Wierbłowski cytuje cja btytyjska zmierlZa ponadto do u­
szereg faktów, IZ. któryc.h niezbic·ie trrzyman.ią reżimu Li Syn Mana w 
wynika, że postanowienia niepraw- Korei, mimo zgodnej opinii, że jest 
nie ukonstytuowane; Rady B e'Lpi e- to reżim terroru, który istn:iał i ist­
czeństwa (brak repre:z:entantów nieje jedynie dzięki poparciu z !l€­
dwóch wielkich mocarstw) są niele- wnątrz. 
galne, że interwenoja USA pOShlgi~ Jasnym jest, że powrót do władzy 
wała się autorytetem i flagą ONZ przedstawic.iela tej kliki, która pod­
wbrew regulaminowi Karty. żegała do zbrojnej akcji i doprowa-
Następnie amb. Wierbłowski pNe dzila do konfliktu, byłby d7Jiałaniem 

chodzi do spraWy barbar,zyńskich sprzeoznym z oczywistymi inte,resa­
bombardowań miast koreańskich mi narodu koreańskiego. Przyjęcie 
przez lotnictwo USA, oświ,adc.zając takiej rezolucji - powied.ział na za­
m. in;: I końc:z:enie am2· Wiel'błowski - u-

Nie tylko dopuszcIlono się inter- czyni Zgromadzenie Ogólne wsp{)ł­
wencji IZbtoj'nej, nie tylko nie pod- winnym wszystikich zbrodni, któ­
jęto żadnych kroków w cełu pako- ryc.h dopuścił się Li Syn Man. 

Zakończenie dyskusji w sprawie Korei 
NOWY JORK (~AP). - ~~skus~.a I wała tylkó te postanowienia Karty 

nad sprawą KoreI w KomISJI PO.l- Narodów ZjednoCflonyoh jakie były 
tycznej Zgromadzenia Narodów Zje . . ' . . 
o.noczonych została zakOl1czona. dla ruel wygodne, ignorUJąc całko-

Po przedstawicielu państwa Izra- wicie wszystkie pozostałe artykuły 
el, który m. in wypowiedział się Karty. 
przfciwko natychmiastowem'.l wy­
cof-3.ni'l ot'.:ych wojsk z Korei, za­
brał głos przewcdniczący deiegacji 
radzieckie; Wyszyński , który ponow 
l:ie wyjaśnił s·tanowisko Związk'..l 
Radzieckiego w sprawie pokojowe­
go uregUlowania kontb:ktu koreań-
5kiego i oo;powiedział na bezpod­
stawne argumenty, wysuwane w 
ciągu ostatnich d·ni prllw delegatĆ'W 
Stanów ZjEdnoczonych i Anglii. 

Wyszyński podkreŚlił z naciskiem, 
że dęlegacja radziecka dąży do po· 
kojowego uregulowania konfLiktu 
koreat'lskiego i wska,zał, że dążenie 
to znajduje wyraz w projekcie re­
zolucji, złożonym przez ' delegacje 
ZSRR., UKRAINY, BIAŁORUSI, 
POLSIH i CZECHOSŁOWACn. 

Tego rOOza,ju "wIększość" - do­
dał Wysiyński - moie czynić co 
jej się żywnie podoba, nie może jed 
nak 2. koloru bia.1ego zrobić czarne-
go, z fałszu prawdy, ani z akcji bez 
prawnej uczynić dzi ała.ln ości legal­
nej. A właśnie cała działa.lność tej 
"większości" opiera się na bezpra­
wiu i jest bezprawiem. 

W konkluzji Wyszyńskł stwier­
dził, że rezolucja, złoiona przez de­
legację ZSR.R, UKRAINY, BIAŁO­
RUSI, POLSKI ~ CZECHOSŁOWA­

CJI umoZIlwia trwałe uregulowa.nie 
zagadnienia koreańskiego w intere­
sie koreańskiego na.rodu. 

Wstrzymały się od głosu delega­
cje: Indii, Egiptu, Libanu, Arabii 
Sa.udYJskiej, Syrii, Jemenu i Jugo­
slawii. Delegacja indonezyjska nie 
braM udlliału w głosowaniu. 

Na·stępnie odbyl0 się głosowanie 

nad rP.'zolucją Związku RadzieckIe­
go, Ukrainy, Białorusi, Polski i Cze 
chosłowaC'ji·, przy czym pr,zeprowa­
dzono głos cwanie nad poszczególny­
mi punktami. Szereg punktów u..o­
stał przez Komis'ję Politycwą u­
chwalony, jednakże prll.y głosowa­

niu nad całością rezolucji - Ame­
rykanie puścili w ruch swą "maszy 
nę do głosowan:ia" i relZolucja lZosta 
la oc1rnucona. Pięć delegacji głQso­

wało za rezolucją, 46 - przeciwko, 
a 8 delegacji wstrzymało się od: gło-
su. 

"Maszyna do głosowania" działa­

ła w dalszym ciągu. Komisja Poli­
tyczna ·odrzuciła takie rezolucję ra­
dziecką, domagającą ~ię połoie.nia 

kresu barbarzyńsld:m bombard~w·a­

niom spOkojnych wsi i miast koreań 
skich przez lotnictwo amerykańskie. 

KomiSja Polityc(lna odrzuciła tak 
że rwo.ludę radziecką, domagającą 
się rozwiąlZania trz:w. Koreańskiej 

Komisji ONZ 45 głosami prrzeciwko 
5-ciu. 

Proces zdraiców i morderców 
(Dokończenie ze ~tr. Ił biste spotkanie osk. Cieplińskiego z 10.000 dolarów miesięcznie 

Przestawienie działalności WIN kardynałem HIQndem miało miejs- "dwójka" będzie otrzymywała ma­
na tory charakteru wyłącznie sznie ce w październiku 1946 r. w rezy- teriały wywiadu WIN. 
gowsko - dywersY.inego i })(ldporząd dencji kardynała. Osk. Ciepliński Takie same kopie materiałów wY 
kowanie jej bezpośredniemu kierow zapoznał kardynała Hlonda z pro- wiadowczych "Dardanele" przekazy 
nictwu wywiadu amerykańskiego w gramem ideologicznym i materiała wały II korpusowi Andersa. Ponad­
Polsce, było .jeszcze jednym z prze- mi wywiadowczymi WIN. Kardynał to delegacja "Dardanele" była 
jawów procesu staczania się organI Hlond oświa(lczył, że nie ma ia- przyjmowana przez prowodyrów 
zacji reakcji pOlskiej na pozycje dnych zastrzeżeń w sprawie progra emigl·acyjnych, jak Raczkiewicz, 
zwykłych płatnych agentur szpie- mu ideOlogicznego i udzielil Jedno- Anders, Bor-Komorowski, Maczek, 
gowskich. czesme szeregu rad dla. ulepszenl~ Arciszewski i inni, których zazna-
WSPÓŁPRACA ZE ZDRAJCĄ konspiracyjnej działalności WIN. jomila z działalnością WIN w kra-

MIKOł"AJCZYKIEM W wyniku tych kontaktów i rC}z- ju. . 
Akt oskarżenia stwierdza również, mów, w rozdzielniku raportów wy Jak wynika z całości aktu oskar-

że WIN w omawianym okresie, w wiadowczych WIN obok Ambasadv żenia, wszysey oskarżeni pob!erali 
celu rozszerzenia antyludowej dzła- amerykańskiej, figurował również zarówno na ~łasn~ pot:'ze~.y Jak i 
łajności, szukał sojuszników we i kardynał Hlond, do którego by/y na cele or~aUlzaCY.Jne WlelkIe sumy 
wszelkich ośrodkach reakcji w kra- wysyłane raporty wywiadu WIN. w złotych l dolarach. 
ju, jakimi było wówczas mikołaj- Akt oskarżenia Dodkr.eśla, że je- ZEZNAJE KOMENDANT 'WIN-u 
czykowskie PSL i reakcyjna część dny m z rezultat6w współpracy kard. - CHMIEL 
kleru. Hlonda z WIN był ogłoszony przez Po odczytaniu aktu oskarż(!nia 

Pierwsze kontakty z PSL WIN na kardynała w 1947 r. list pasterski, Sąd przystąpił do przesłuchania 
wiązał przez osie Chmiela, który który zawierając oszczerczą i kłam oskarżonych. 
przekazywał człunkowi Komitetu liwą krytykę ludowego ustroju Pol 39-letni oskarżony Ka.rol Chmiel 
Wykonawczego PSL - Kabatowi ra ski, opierał się w wielu punktach przyznał się do popełnienia. czynów 
porty wywiadowcze, w zamian za na sprawozdaniach wywiadowczych, zarzucanych mu aldem .oskarżenia 
co otrzymy\\;ał każdorazo-No z kasy dostarczanych przez WIN. i zeznał, że w 1945 roku spotkał się 
PSL 20 - 30.000 zł. na cele organi Osk. Ciepliński rozszerzył zna·· w Krakowie ze znanym mu jeszcze 
zacyjne W czerwcu 1945 r, osk. cznie swe kontakty z reakcyjnym ze służby w AK współosl:arżollym· 
Chmiel, .jałtO przedstawiciel WIN odłamem kleru, wciągając niektó- Cieplińskim, który poinformował 
skontaktował się z prezesem PSL rych jego przedstawicieli do bezpO- go, że "konspiracja trwa nadal". 
_ Mikołajczykiem, ldóry oświad- średniej współpracy z WIN. Akt Wówczas Chmiel podjął aktywną 
czył, iż zgadza się z 1)rogramem i oskarżenia wymienia m. in. ks. Za- pracę w pOdziemiu i nawiązał kOll­
działalnością WIN oraz prosił kiero tor - Przytockiego, który pośtedni- takt z przebywającymi w Polsce w 
wnictwo WIN o poparcie i kierowa czył w przekazaniu na cele organi- misji dyplomatycznej .wyższymi ofl 
nie WIN-owców do PSL dla wzmoc zacyjne WIN sumy 15.000 dolarów. cerami sił zbrojnych Stanów Zjed-Rezolucja 8 państw - oświMlc.zył 

WyszyńSki - usiłuje ukryć pod szyI 
dem ONZ akcję, sprzec7Jll~ z Kart~ 
Narodów Zjednoczonych. Rezolucja 
ta zawiera. demagogiczne fra.zesy o 
rzekomym dążenliu do zjednow:enia. 
Korei, lec'Z w istocie rzeczy nie 
zmierza ona do pokojowego uregu­
Lowania konfliktu koreańSlkiego. na­
tomiast do obrony interesów amery 
kańskich monopolistów. 

nienia szeregów tego stronnictwa. DYPLOMACI WERBUJĄ noczonych, z którymi wielokrotnie 
MASZYNA DO GŁOSOWANIA RAPORTY SZPIEGOWSKIE MORDERCÓW ~ię spotykał. Om:lwiając te spotka-

W RUCHU _ MATERIAŁEM DLA LISTOW Delegacja WIN, opatrzona kryp- r:ia, Chmiel powiedział, ~ w k.0ńcu 

Tylko ci. którzy nie ohcą si~ li­
czyć z prawami narodu koreańskie· 
go, mogą oponować przeciwko żą­
daniu wycofania ob.cych wojsk 11: Ko 
rei. 
ZWIĄZEK RADZIECKI DOMA­

GAŁ SIE, DOMAGA I BĘDZIE 
DOMAGAŁ POKOJOWEGO URE­
GULOWANIA KONFLIKTU KO­
REAŃSKIEGO - oświadczył Wy­
szyński. przypominając odpOWiedź 
Józefa Stalina premierOWi Indii -
Pandit Nehru - w której pT2:ewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR wi­
ta z u,znaniem pokojo.wą iniojatywę 
Nehru i podkreśla konieczność po­
kojowego uregulowania sytuacji w 
Korei. 

Następnie WyslZyński IZ.demasko­
wał bezprawny charakter interwen­
cji zbrojnej w Korei, stwierd~ając, 
że w pOSiedzeniu 25 czerwca nie 
brali udziału dwaj stali członkowie 
Rady Bezpieczeństwa Zwią,zek 
Radziecki i Chiny, ą rzekoma "więk 
szość" Rady BezpieCfleństwa stoso-

Przy głosowaniu ~ad rezołucjarni PASTERSKICH HLONDA :onimem "Dardanele", która przy lIstopada 1946 roku zaWIadomił go 
puszczona została w ruch "maslZyna Odnośnie współpracy WIN z reak pomocy dyplomatów amerykań- cz!one_~ władz WIN-u Rostworo\~-

cyjną częścIą kleru, akt oskarżenia sklch i belgijskich nielegalną dro- SkI, lZ ,,~~ ~akowa. p~zybędzIe 
do głosowania", IZ.molltowana prlZez przedstaWiCiel ame ykansl ej misji stwierdza m. in., że w myśl szczegó gą wyjechała za granicę, wywożąc . . . r n. . 
delegację amerykańską i pro.jekt re lowych instrukcji osJe Cieplińskie- sfabrykowane oszczercze materiały WOls!wwej speCl_illnle dla nawlązama 
zolucji radlZieckiej 1Z0stał od,rlZ;ucony, go, delegat WIN - Rostworowski szkalujące Polskę Ludową - sl,(on- kontaktu z melegalnym. podzie­
a uchwalona 'Została 47 głosami prze skontaktował się w 1946 r. z kardy- takto,vała się. z przedstawicielem II miem''. Istotnie, w następnym Jl1ie 

nałem Hlondem i zobowiązał się, że oddziału, gen. Kopańskim, z któ- si~cu przybył na umówione z góry 
ciwko 5 przy 7 wstr;z.ymujących się WIN będzie dostarczać kardynało- rym uzgodniono, że w z~mian za mlej~ce . ~łk. Pashley z ambasady 
~0_d....;;g;...10_s_u ___ r...:e_zo.;.l...:u.;.c;.::j.:;a __ 8...::.p .. ań.:.::.st:.." .. ,,:... _.....:w:..:J.·:.....:.:m~a~t::.::e~r::.ia;;,:ł::.ó:;.w:......:w::y~w.::::..:.i:::.a:::.d:::.oWB.::.::':::Z~y.:;ch~. ~O;:s::::o::..f:;.:i~n~a~n:.:::so:.:."\;.:::;v:.::a::;n:;:.ie:::.-....:.W::.:I:;N;;......::w:....-..:w:.::y:so~k:::o::;ś~ci S~anow ZJednoczonych w Warsza-

Coraz nowe lor ... " 

W S P ółz aw O d n i ctw a P aździern ik owego 
(Dalszy cią.g ze str. l-ej) 

ZMP-owcy 
im. Janka Krasickiego wykonają 5 wyniku tego zobowiąz!linia z.ałoga da 
kcmpletów cewek. Brygada młodlde- do końca roku w cen:.\ch spl'zedaż­
żowa ob. Popielarza da ponad plan nych wyniesie 73 miln. złotych. 
do końca roku 3 transformatory. Poza tym podjęto sze.reg zobowią. 
Tadeusza Klimczaka 3 transformato zań, zmierzających do podniesienia 
ry, brygada Lubaszlm -. 4 transfor- kultury i stanu sanitarnego miejsca. 
matory. Młodzi pracownicy innych pracy. 
oddziałów także zadeklarowali ~nacz-
ne zwiększenie wydajności pracy. 

Członkowie koła ZMP ' przy PPB 
oddział VI w Kutnie podjęli zobowią 

Cegielnie 

Wie. Zabrał on do swego samocho-
du Rostworowskiego i Chmiela, a 
na pytanie oskal'żonego oświa.dczył 
mn, że "należy pozostać w konspi. 
racji". 

Narada konSUlllentó-w 

Młodzież woj. łódzkiego włącza się 
masowo do potężnej akcji, podjętej 
TUl. cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej i II światowego 
Kongresu Obrońców POkoju. Wśród 
zobowiązań, jakie składają załogi fa 
bryczne województwa, zobowiązania 
młodzieży zajmują dominujące miej­
sce. Młodzi robotnicy śmjało deklaru 
ją zwięks?lenie produkcji, podniesie­
nie jakości, wzywają.c wszystkich do 
podjęeia czynu, który przyśpieszy 
wykonanie Planu 6-letniego. 

zanie zradiofonizowania wsi Dąbro- We wszystkich cegielniach woj<l­
wiec. Członkowie kola ZMP przy Li- wództwa łódzkiego, j}odległych Łódz­
ceUll1 Handlowym w Kutnie postano kim Zakładom Ceramiki Czerwonej, 
wili pracować przy wykopkach w odbyły się zebrania, na których zało­
PGR. g~ podjęły urocz~'ste zobowiązania na 

Nie pozostaje w tyle i młodzież pabia cześć 33 rocznicy Rewolucji Paźd'zier 
nicka .. W PZPB młodzi robotnicy p<>J- n;,kowej i II światowego Kongresu 
jęli poważne zobowiązania produkcyj Pokoju. Robotnicy cegielni postano­

W lutym następnego roku WIN 
postanowił wysłać do Londynu swą 
delegację, oznaczoną kryptonimem 
"Dardanele" dla zacieśnienia kon­
taktów z reakcyjnymi czynnikami 
emigracji polskiej. Zwrócono się 
WÓWC7,aS do : Pashley'a oraz do in­
nych dyplomat6w amerykańskich w 
Warszawie - pnłkowniI,ów Jessica. 
i Yorka - tym razem o pomoc w 
llielegalnym "przerzuceniu" delega­
c.ii zagranicę. Płk. York, z którym 
oskarżony Chmiel osobiście rozma­
wiał w lokalu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie dał 
mu na swym bilecie wizytowym pi­
semne polecenie do konsula sweg.o 
kraju w Gdańsku, aby ten ułatwił 
WIN -owskiej delegacji ucieczkę z 
Polski na którymś ze statków ame 
ry);:allskioh. Ostatecznie jednak 
WIN -owcy wyjechali przy pomocy. 
konsula Belgii w Gdyni Giaccomi­
niego - jak zeznaje oskarżony _ 
za wiedzą posła tego kraju w War 
szawie i na . belgijskim statku. 
Chmiel, który rÓwnież chciał uciec 
z Polski, zwracał się w tej sprawie 
bezpośrednio do posła . Belgii w 
Warszawie Eemana, przy czym w 
rozmowach tych uczestniczyła jakO 
tłumaczka współoskarżona C~arne­
cka. Eeman p.owiedzlał wówozas 
oskarżonemu, że zawiadomi 'o 
"drogą, .organizacyjną, kiedy nada­
rzy się spOSObność wyjazdu ·z Pol. 
ski". 

z przedstawicielami handlu uspołecznionego 
Onegdaj w świetlicy ZPB I niejs(lego zaopatTywania już istnie-

i111. Marchlewskiego w Łodzi jących sklepów PSS i MHD. 
odbyła się narada pmedsta""iciel~ Przedstawiciel.e Wyd~ału Han~l~ 
handlu uspołecznionego - PSS l prlZy iDRN - Połnoc, Jak rówJ:Uez 
MHD - rl przedstawicielami konsu przedstawiciele handlu uspołec(lDlo­
mentów dzielnicy północnej, tej naj nego przyrzekli uwzględ:n:ić słuszne 
bardlliej lZaludnionej dzielnicy robot postulaty robotników, zam.ies(lka­
niczej Łodrzi. łych w drzielnicy północnej. Powia-

Przedstawiciele konsumentów wy domiono jednocześnie delegacje ro­
sunęli pod adresem PSS i MHD s~e botnic(le, że już wkrótce Bałuty 0-
reg postulatów, domagając się zw1ę trzymają szereg nowych punktów lZa 
kszeni .. ilości sklepów SpożywC~ych, opatrzenia - jak sklepy. !Zakłady 
masarni, sklepów włókiellnk,zy('.h, zbiorowego żywienia, s.klepy z goto 
jadł:oclajDd, itp .• jak również spraw- wymi potrawami itp, 

Wielkie zobowiązania produkcyjne ne. Ob. Gurazda zobowiązał się wy- wili drogą usprawnienia swe.i pracy 
podjęła młodzież Zakładów M-t. konać plan roczny do 25 październi- i podniesienia wydajności poważnIe 
Brygada młodzieżowa w składzie ob. ka, dając do końca roku dodatkowo zwiększyć produkcję w swych za!da 
ob.: Dorzycka, Prośniewski, ścibor i 2_700 m tkaniny. dach. 
Grzelakowski podjęła się wykonania Robotnicy cegieln, podległych Za-
do końca roku poważnych prac. L~()n ZPDz. kładom Ceramiki Czerwonej, wypro-
Zubrzycki, pracujący na nawijalni dukują ponad plan w IV kwartale 2 
postanowił w ciągu 6 miesięcy wyko I"m. Głaz" ewsk."ego miliony sztuk cegieł i dziurawki su-
nywać swą normę w 150 proc. Zes- rowej oraz 4 miliony 600 tysięcy 
pół młodzieżowy ob. Gajewskiego do . sztuk cegieł i dzitn·awki palonej. 
końca roku wykona ponad plan 9 ma . W celu god:~ego pc~czel?-1a 33. rooz I Robotnicy cel'amiki czerwonej god 
szyn. Młodzież zatrudniona w dziale mey Rewoll\~J1 Paz~:;)er~koWel, za- nie uczczą roc:micę Wielkiego Paź­
mechanicznym postanowiła dopomóc loga ZPDz. lm. GłazewskIego zobo- dziernika i II śv.':iatowy Kongres Po 
starsz~, ;vyk?nując wszys~kie drob wiązała .. się w~'konać roc~l1Y plan koju, wzmagając produkcję tak po­
ne CZęSCI, Jak sruby, wałki Itp. produh.'eJl do 7 l1stopada 1900 r. War trzebnych dla wyko!1an~a Planu Sza-

Członkowie brygady produkcyjnejteść dodatkowej produkcji, którą w aicioletniego n,at~iałów budowla.nych. 

Dalszy ciąg sprlłwozdanla z l'ierw 
szego dnia procesu __ DOdaaLY łu. 

tro, 
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o DALSZY WZROST PÓZIOMU 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 

W walce o budownictwo socjaliz.. H I IIL . 
mu w Polsce warunkiem stałeg-o e ena .. ozlowska 
w~macniania kierowniczej roli par- Kierownik Wydziału Szkolenia ParlYl'nego KC PZPR 
tll, aktywizacji mas pracujących jest 
przyswojenie przez aktyw i człon- . 'Yciąż j.eszcze zdarzają się wypad I w"ła dostatecznie ich doboru. Dopro 
ków partii marksistowsko·leninow- k! lde?logl~znY:h.i poLitycznych wy- wadziło to w niektórych ogniwach 
~kiej nauki o prawach rozwoju spo- pacz~n~ k~ore sWlad~zą o nieprze: do zaśmiecenia kadry ''VYkładowców 
łccznego, a szczególnie światowo-hi- zwyc:ęzemu do konea pozostałoścI ludźmi obcymi ideologicznie, bądź 
storycznych doświadczeń WKP(b) i pr~wICowo-pepesowsklCh i gomułkow przypadkowymi - z partią nie zwili: 
leninowsko - stalinowskiej nauki o skich, a ~awet pOjedyncze próby zanymi. Dość wspomnieć, że dopiero 
oJn-esie przejściowym od kapitalizmu przemy~aUla wrogICh koncepcji w po III Plenum KC, g.dy komitei;y 
do socjalizmu, o industrializacji i szkolemu. partyjne przystąpiły do uważnego 
kolektywizacji. Oto na przykład w Łodzi na kur- pl'zejrzenia kadry wykładowców, u-

Szkolenie partyjne jest jednym z git w PSS wykładowca głosił wrogą, sunięto z jej składu np. w wojewódz 
najpoważniejszych środków mal'ksi- lr.nsowaną przez piłsudczyków w twie gdaliskim i łódzkim około 200 
stowsko-leninowskiego wychowania PPS-ie w cią.gu wielu lat tezę "że o~ób, w województwie In'akowskim 
aktywu i członków partii. Piłsudski szedł pewien czas z klasą 150, w województwie olsztyńskim 80 

\V szkoleniu partyjnym uczestni- robotnicza". Takie 03wietlanie roli itd, 
czyło W ubiegłym roku około 300 czołowegO: agenta burżuazji, zdrajcy Towarzysz, któremu organizacja 
tysięcy towarzyszy. W nowym roku i wroga proletariatu, jakim był od partyjna powierzyła zaszczytne i od 
zasięg szkolenia partyjnego znacz- zarania swej działalno~ci Piłsuds!d, po'wiedzialne zada!1ie marksistowsko­
nie się rozszerzy. Dążymy do tego, miało także miejsce na skutek złe · ltninowskiego wychowania aktywu 
at,y stopniowo szkoleniem partyj- go doboru wykładowców i calkowite i członków jKlrtii, winien przede 
rym objąć coraz większą liczbę go braku kontroli ze strony instan- wszystkim sam pracować nad grun 
członków i kandydatów partii. c) partyjnych również w dwóch in- townym przyswojeniem histol'ii 

* *. rych wypadkach (w słupskim i w ol WKPCh) w ścisłym powiązaniu z 

Komitety pa.rtyjne same nie doko­
Dają, przełomu w pracy ~zkolenia. 
partyjnego, jeśli nie zmobilizują. 
wszystkich organizacji partyjnych. 
A trzeba stwierdzić, że wiele jeszcze 
organnzacji. niedostatecz.nie zna i ro 
zllmie swe obowią.zki w tej d.!:iedzi­
nie. Doświadczenie dobitnie wskazu­
je, że tam gdzie egzeku~ poważ­
nie traktowały s>prawę szkolenia, 
dyscyplina pracy wykładowców i u­
czestników była większa, lepsza frek 
wencja i systematyczność zajęć, któ 
ra jest niezbędnym warunkiem po­
myślnych wyników szkolenia. 

Tylko codzienne stałe kierow­
nictwo, kontr'ola i pomoc komite­
tów partyjnych i systematyczna 
opieka podstawowych organizacji 
party jnych uczyni ze szkolenia 
partyjnego poważny oręż marK-/ 
sistowsko-Ieninowskiego wycho­
wania aktywu i członków partii. J 
(Fragmenty artykułu zan:ieszczo 
nego w "Trybunie Ludu". 

Partia nasza posiada znaczne Q- sztyńskim). Spotykało się również kOllkretnym doświadczeniem waPd 
siągnięcia w dziedzinie szkolenia pal' wypaczenia dotyczące drogi rozwoju nnszej partii o socjalistyczną przebu 
tyjnego. Przede wszystkim poważnej Polski Ludowej do socjalizmu_ Wy- dowę Polski. Wykładowcy winni po Z narady aktywu Zw. 

"Niepotrzebnałł młodzież 
W czasie "tygodnia uniwersyteckiego" w Austrii, wystąpił w o/icjaln)'7l1. 

przemówieniu równie: wysoki komisarz francuski .- gen. Bethonard. Pan. 
generał olśnił lWe audytorium blmkami takich oto złotych myśli: "Na 
świecie jest stanowczo za du:o ,tudentów. Nadmiar młodzie:iy najlepiej 
byłoby wysyla6 do Centralnej Afryki, gdsie łatwo znajdzie pracę" •.• 

Jak TUl uroczystoś6 "tygodni4 uniwersyteckiego" są to poglądy i rady 
zaiste niezwykle. Oczywiście, wysyłając "nadmiar" (?) młodzieży aż do 
Centralnej Afryki, gen. Bethonard nie mial na myśli jakichś egzotycznych 
wczasów, spędzanych na opalaniu się i .strzelaniu do hipopotamów. "Praca", 
jaka czeka "niepotrzebnych" studentów na Czarnym Lądzie - to praca po­
ganiaczy niewolników-dozorców, taniej siły roboczej, na której tak zale:iy 
kolonialn),m wyzyskiwaczom. Po co uniwersytety, laboratoria, biblioteki, 
sllldia i dyplomy?.. Wystarczy tęgi bat w garści, dono§ny głos i mocne 
mięśnie, a "posada" w Centralnej Afryce zapewniona. 

"Poganiacze niewolników" w czasie POlrOjlL i "mięso armatnie" M 

wypadek woj/lY - oto funkcje wyznaczone mlodenm pokolelliu przez cy­
tciln)'ch i wojs~'ou;ycTt ogelltów imperializmu. Tylko, że to młode pokolenie 
coraz częściej i sJmteczniej przecirn!alt"l(l 3ię rym "koncepcjom" awantur-
ników i bali/mitów. B. D. 

Zaw, Metalowców 
poprawie, osiągniętej w v,,-yniku wal kładowca w Chorzowie t"'ierdził, że zr.ać dokładnie historię polskiego ru . 
ki naszej partii o wykorzenienie ,.możliwe jest przejście do socjaliz- cnu robotniczego, lenirrowską ocenę N ' I t I 
wpływów SOCjaldemokratyzmu i go- mu drogą ewolucji, czego dowod~lI1 l'acjonalistycznej, ugodowej istoty O wen o r m y w p r z e m y s e m e a o w y m 
mułkowszczYZ11y, uległy programy, nasza droga", w Szczecinie, że PPS, leninowską ocenę SDKP i L z 
materiały i treść nauczania. ,.klasa robotnicza mo~e się wyzwolić krylyl,,! jej błędów, etapy wałki 

Wzbogacone zostały również for- z ustroju kapit.alistycznego bez re- KPP. PPlt i PZPR o z"-ycięstwo za-
my szkolenia, ukształtowany system V-1olucji, wprawdzie będzie to dłużej sad leninizmu II" polskim ruchu ro- dz' W"lg n "Iq' wzrostu wydaJ"nos'c"1 pracy dobrobytu 
oparty o doświadczenie szkolenia trwało". W Elblągu, że "w Polsce b"tn.iczym. 
partyjnego WKP(b). nle ma dyktatury proletariatu". 'Wytyt:Zllą pracy "'y!<ładowców 

Trzeba jednak stwierdzić, że wie- Dlatego też uchwała Biura Pality- willno być ~tale wią~an.ie .t~orii z Wzrost wydajności pracy w prze 
Je organizacji partyjnych nie wyko- cznego KC podkreśla że ht·nkrcŁnynll ~agadnlenla.ml. l zada- myśle metalowym może na3~ą-
rzystalo wszystkich możliwości szko ' niami budownlctw,t SOCJalizmu w pić tylko na drodze podwyższenia 
lenia. W ubiegłym roku tylko CZę3Ć "centralnym zag'adnieni~m pod- 1'(,lsce_ norm produkcyjnych. Prawda. ta 
uczestników szkolenia partyjnego niesienia calokształtu pracy szko- Przepojenie procesu nauczania 5taje się coraz bardziej oczywista 
przystąpiła do końcowych zajęć, np.leniowej w obecnych wnrunkach I<vnkretnymi i aktualnymi zadania- dla tokarzy, frezerów, monterów, 
~a kursach II stopnia w mieście nie staje się walka o jakość szkole- mi walki partii o WYkonanie Planu dla całej wielotysięcznej rzeszy ro-
więcej jak około 50 proc. Na po- nia, o zapewnienie właściwego r. letniego na danym zakładzie pra- botników - metalowców Łodzi i 
szczegó1nych kursach ilość uczestni ideowo-politycznego poziomu 'I.:l- c~ wsi, czy instytucji nada szkole- województwa łódzkiego 
.i<ów gwałtownie spadała, słaba była. jęć, a w szczeg'ólności podjęcie .. 'u partyjnemu ostrość polityczną, Przemysł budowy maszyn, od kt6 
frekwencja, wiele kursów rozpadało wzmożonej walki z niewykarczo- rluch!l- ofensywności w walce z wro- rego zależy wzrost naszego dobroby 
:;ię. Ale i na tych kursach, którs wanymi jeszcze przejawami pra- ~'iem klasowym, z naciskiem wrogiej tu, osiągnąć ma w myśl Planu 
pracowały do końca, ciążyły poważ- wicowo-pepesowskich poglądów, idpologii, naciskiem klerykalizmu i 6-letniego największe tempo roz\\'o-
ne braki i błędy, które pomniejsza- a także z nieprzezwyciężonymi religianctwa. ju i wzrosnąć biisko crzterokrotnie. 
ły rolę szkolenia partyjnego_ do końca pozostałościami gomuł- * • * Jest oC2ywiste, że dla tego celu, mu 

Kierownictwo partyjne zwróciło kowszczyzny"_ P ł b" k . t k le' si nastapić w przemyśle metalowym 
uwagę na dwie zasadnicze słabości: *. łł og. ę. 1el1:le mal' 'SIS ows ? ~ Ul: potężny wzrost wydajności pratly. 

na niedosŁateczną troskę Wy- Węzłowe zagadnienie, od któTego ~0,WS«leJ WIedzy wykła.dowcow musI Dotychczasowe normy stoją temu 
ISC w parze z ulepsza,1Iem metod na l 1- d' St· 'ak 

działu Szkolenia KC i Komitetów rozstrzygnięcia zależy jakość szkole uczania w s.ieci szkolenia llartyjne-' na. przesz ,0 zle. ale normy - J " 
Wojewódzkich o zapewnienie na- nia, to wzmocnrienie kadTy wykłr.dow go_ W, tej dziedzinie Il:us.imy ,~i~cej ~,:!.ere~~J·"m~al~o~f: ogro~n~a r~~::= 
leży tej jakości nauczania i odpo- ców, stała i systematyczna praca eterpac z bogatvch dos\Vladczen 5y- '. J 't " . . • 

wiedniego poziomu wykładowców nad podni.esienlem ideologicznego i t \ l .' t' . '''KP (bl wy, 11Ie moblhzu)ą do usprawlllema 
- h kI) l' . h' s emu sz ,o en~a pal' yJnego '~, . 1.' dukc'I' do c'lncgo wyko~ysta-we wszystkich ognnvac sz o e- p<> Itycznego lC pOZilomu. Jedno z gło"'nych zagadmen, to p, OJ, p. _ ,'~ , 1 ._ 

nia partyjnego oraz na poważne Kadra. wykładowców 1'osła szyb'-.o umiejętność wdrażania ucze"truików r.. a, ~aszyn ,do il.wlęksrzema wyaaJ 
elementy żywiołowości, które w i żywiołowo, w ciągu roku wzrosła szkolenia partyjnego i zachęcania noscI. 
warunkach szybkiej rozbudowy czterokrotnie, ale duża część komi- ich do samodzielnej pracy nad książ Normy _ które będó\ 
zaeiążyly na organizacji .ieci tetów partyjnych nie przeglądała k:J, do pO.'lłu~iwania się dziełami mobilizować 
szkolenia partyjnego. uważnie wykładowców i nie regulo- Jdllsyków nlllrksizmu. 

Większej niż dotąd uwagi wyro a- Na odbytej niedawno naradzie 

Sztu rmowe bryg ady majsterskie 
upowlzeehniat będq na ileplze doświadczenia -

pomagaiqc w wykonywaniu plan6w produkeyinyeh 

ga przygotowanie wykładowcy do aktywu Związku Za.wodoweco Me­
przepTowadzenia zajęcia. N a zajęcia talowców - mocno podkreślano ko 
należy wprowadzać atmosferę aktyw nieczność rewizJi norm. 
nej dyskusji i polemiki, rozwijajijcej - Od 26 lat jestem metalowcem 
zmysł krytycyzmu, czujności ideolo- - mówił tow. Marciniak" Radom­
gicznej, walid. przeciwko wulgaryzo- ska - (Znam na wylot ma~yny j 
",aniu i upraszczaniu zagadnień. wiem, że n!e wykorzystujemy w pel 

P · dl r ygotowa ni ich możliwości, że nie realizuje-
W przem"śle bawełnianym przy- osobna pracy każdego krosna czy owazną, pomoclj, a p z -

ol d nia \vykłaMwców do zajęć stać się my w praKtyce ośmiogodzinnego 
Siąpiły przed kilku tygodniami. :> maszyny 'W obecności zainteresowa- v:inny systomatycz.ne seminaria in. dnia pracy. 
pracy tak zwane szturmowe brygady nego majstra. salowego. Wszystkie strukcyjne, na których omawiane są Tow. Stańczyk z ZychUn&, osiąga-
majsterskie. Celem ich jest niesienie stwierdzone uchybienia zostaną spi- h'eść i metoda zajęcia. jący 320 procent normy wid:z.i w 
pomocy zakładom, odczuwającym I sane i zakomunikowane majstrowi .. .. • tym tlnacznym przekroczeniu nor-
trudności przy wykonywaniu planów r.a partii, z poleceniem usunięcia ich Rozwój szkolenia partyjńego, wła- my kryjące się rezerwy czasu, do-
produkcyjnych. Brygady te odwie- w określonym terminie. Brygada śeiwa jego organizacja. i systemat y- tychczas niellbyt skrupulatnie wyko 
dziły już trzy zakłady, spędzając w jest zobowiązana skontrolować, czy ezna praca z wykładowcami jest nie rzystywanego, Nowe, wyższe normy 
r,ich po kilka lub kilkanaście dni, wydane pnez ni~ polecenia zostały d<> pomyślen,ia bez poważnego zaję- ~kłonią w~~ystkich do pelnego rzu-
szukając źródeł 1'óżnych trudności i wykonane. cia się szkolen iem pal'ty.}nym przez życia CzaSU pracy dla produkcji. 
wskazując s.posoby ich usunięcia. C l Z d P łu Ba l 't ty j 'd k" 't e Pr ":zna)'ą to l'o'n'nl'cz' licznI' robot Obecnie, po kilkutygodniowym do- e~tra ny arzl} rzemys. - wml e wo ewo z le 1 powla ow . ZJ, n 

św~dczeniu nastepuje zmiana stylu wełn!anego z~bowlązał :VSzy~tkle dy Za stan szkołenia partyjnego, za do niCYtO\'~' toZwa.k~~r~~h,i;~d Sg~r:sW,z~~~ 
pracy tych brygad. Nie będą one już r€'kcJ~ układo\,: do udzlelan~a przy- \;ór wykładowców pełną odpowie-, 

kieI
'o"'ane do J'ednego ok'_'es'lonego b.ywa)l),.cym.d.o 1ch. fabryk brygadom dzialność pono<;zą egzekutywy KW l.rycht, IJ. M 31 - tow. tow. Dne· 

" k d l d (k) • ł'P (K'I KD) dzicz~k, Pabian i wielu, wieiu in-zl1,kładu, w którym badałyby cało- l:,:a:.:.:.;n;,:a::;] :.:a;,:;eJ:..:;1 :.:ą:.;c;:e;:.] ..:p:.;o;:n;;,lo:.;c:.:;y.:.. __ ..:..:.:...~1 .:;.\.:...=.:":.:'~:.;:.;;..-___________ " ______ -_----
kształt stosunków produkcyjnych. , 

zrozum iana oszczędnOś,[ Zadaniem ich będzie natomiast zaj- Z I 
mewanie się warunkami produkcji 
określonego asortymentu towaru w 
różnych zakładach, przy czym pod 
uwagę będzie brany przede wszyst­
kim taki asortyment, którego pro­
dukcja nastręcza trudności w całym 
przemyśle bawełnianym. 
Pracę swą mają. brygady szturmo­

we rozpoczynać w zakładzie, w któ­
rym pl:odukcja danego artyku1u stoi 
na najwyższym poziomie. Następnie 
udadzą się tam, gdzie osią.gane aą 
s;'Ol'sze wynikli. W ten sposób bryga­
dy będą przenosić i upowszechniać 
doświadczenia przodujących na da­
nym odcinku zakładów. 

Zadaniem brygad jest poznanie z' 

Na terenie zakładów im. Strzel 
czyka znajduje się tlIw. g-l'uszka, 
służąca do tłuczenia. złomu. 
Wskutek dłuższego używania gru 
szka uległa zepsuciu i wymagała 
większego remontu. Przedstawi­
ciele rady zakładowej wykręcili 
bezpieczniki nie pozwalając ko­
rzystać z urządzenia. Po tym wy 
padk-u gruszka przez pięć miesię 
cy nie była używana. 

W ciągu całego okresu uniel"U­
chomienia gl"Usz.ki dyrekcja nie 

Woda ścieka z piętra na piętro 
rekcja zakładu w sposób opieslla 
ły podchodzi do tak ważnego pro 
blemu, jak zabezpieczenie mi~­
nia społecmego, które winniśmy 
wszyscy troskliwie ochraniać. 

M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 

wydała polecenia 
nia naprawy. 

przeprowadze-

Dopiero pod naciskiem persone 
lu odlewni, który miał przyst,. 
pić do wznowienia produkcji wal 
ców, przy których niezbędny jest 
złom, urządzenie zostało "napra­
wione" pl"Zez umocnienie go kilku 
deskami. Tego rodzaju "napra­
wa" czyni korzystanie :z; grusz;ki 
niebezpiecznym dla życia obsłu­
gujących ją robotników. 

Słupy, na których opiera się 
ciężkie urządzenie są nadpalone i 
bardzo słabe, deski zaś, mające 
chronić wyloty przed wydosta wa 
niem się odprysków tłuczonego 
żeliwa, nie są dostatecznie mocne 
i nie zapewniają bezpieczeństwa. 
Wskutek tego odpryski tłuczone­
go żelaza zagrażają nie tylko 
pracownikom, ale i przechodniom 
przyległej do terenu fabrycZ1T1ego 
ulicy W ólczańsldej. 

Zabezpieczenie w każdym :z;a.­

kładzie pracy naszego wspólneg:> 
dobra - maszyn i budynków fa­
brycznych, jest rzeczą ogromnej 
wagi. Niestety, w ZPO im. Próch 
nika nie ~'szystko pod tym wzglę 
dem jest 'W porządku. Na prz,V­
kład nad krojownią przeciekają 
dachy. Stan ten trwa już od kił­
ku miesięcy. Robotnicy zwracali 
juź uwagę dyrekcji na konnecz­
ność naprawy dachu. Kilkakrot­
nie czynU to tow. Orłowski, pod 
kreślając, że ostatnio woda z trze 
ciego piętra przecieka już na dru 
gie. Dyrekcja podobno zwróciła 
sdę do jakiejś firmy o przeprowa 
dzenie l'em<>ntu dachu nad kro­
jownią i świetlicą., gdzie w czasie 
deszczU zbierają się na podłodze 
kałuże wody. Na tym si, jednak 
skończyło, • dachy przeciekają 

nadal. 

Nie tak powinno pracować koło TPPR 

Wydaje mi się dzdwne, te dy-

Istniejące przy naszych za­
kładach ZWAT koło TPPR nie 
rozwija właściwej działalności. 
Przykładem niedbalstwa zarządu 
koła. TPPR był sposób zorganizn 
wania otwarcia "kącika TPPR". 

Przewodniczący koła ob. J asiń­
ski nie wykazał zainteresowania 
dla tej ważnej imprezy, a zarząd 
nie potrafił należycie urządzić 
uroczystości. Sam ką.cik został 
przygotowany st~rannie .-. dużo 
wysiłku w to dZIeło wlozyh ~~­
tow. Rosińska i Jerzy Nowl~ki. 

O uroczystości otwarcia ką.Clk'1 

załoga zo&tała powiadomiona. do· 
piero w dniu otwarcia, lcledy tQ 
ukazało się ogłoszenie, zresztą 

niedbale wykonane. Totet na uro 
czystość przybyło bardzo niewiele 
osób. 

Obok zarządu koła ponosi tu 
również winę organizacja partyj­
na, która nie interesowała. lię 
przygotowaniem tej podniosłej u­
roczystości nie delegujllC na ni, 
swych przedstawicieli. 

J. Szczygielsld 
ZWAT 

Obecny, urąga.jący lIuIldom beL 
pieczeństwa pracy stan gl"Uszki, 
winien natychmiut ule~ należy­

tej poprawie. 

H. Andrzejak 
Zakl. Mech. im. Strzelczyka 

Zły wątek z ZPB 
im. Marchlewskiego 
utrudnIa nam wykonanie plonów 

Na oddz. 1 tkalni ZPB im. Har 
nama pl'odukujemy artykuly, no 
wyrobu których używamy wątku 
wigonii, dostarczanego nam przez 
zakłady im_ l\:Iarchlewskiego. 

Nieodpowiednia jakość tego 
wlj,tk-u znacznie utrudnia pracę 
tkaczom nas.zego oddziału. Na 
ka.tdej niemal c.ewce brakuje 20 

proc. nawinięcia, co 5Większa 
iloŚĆ wymiany ozółenek. Liczne 
zgrubienia, niedopnędy, źle ~zy 
szczona mies:r.!linka itp. powodują, 
że wielu robotników nie może wy 
konae swych baz pl·odukcyjnych. 

Mimo wiel~krotnych interwen­
cji kiero'Yllietwa naszych zakła­
dów, jakość Wątku dotychczas 
nie uległa popl'a.wie. Już wielki 
czas, aby Centr. Zarząd Przemy­
słu Bawełnianego zainteresował 
ei, jAkości~, wątku wigonii, wy­
twarzanego przez zakłady im. 
M&rohlewskie~. 

E. Michalak 
ZPB im. Harnama 

l"lych.. Stwierdzają oni, ~e postęp l kwasów, surówki orar;; różnych ko­
techmczny i organizacyjny z każ- niecz.nych narzędzi. 

dym rokil'm us}>rawnia i przyśpie- Na naradzie wiele mówiono o wa 
sza procesy p~odukcyjn~ .. Tu zasto:- dJ:Lwej ,pracy pionów technicznych 
wano mne Totoze, ~am dZWlg zastąp1ł w :fabrykach oraz wydziałów Cl:aopa~ 
pracę człowle~a. owdZIe wprowadzo trzenia. Jest jasne, że wraz z wpr~ 
no sy?tem tasmowy. - Kroczymy wadzeniem w żyoie nowych, wyż­
na~rzod, udoskonala~y metod~ na- szych norm trzeba równoca;eśnle u­
szeJ_ prac~, ~rzeba WIęC, pchnąc na- sprawnić organizację pracy, :rn>ięk­
przod ta;kze l normy, ktore. P?zosta- szyć dbałość o zaopa\rzenie robulni­
ty w _ ~yle, powstrzymując lUZ teraz ka w potrzebne materiały i narzę­
razwoJ naszego przemYSłu - pada- dzia. nie dopuszczać do postojów 
ły liczne głosy podczas narady. mas~yn. 

, 0. t~m, że no~my. pozostał? w t y- Nie ma trudnośd, których by ni, 
ie, sWJadczy naJlepIej przecIętny I)d można przc7.wyciężyć. Smiało pod~ 
s~tek wykonywama no;-m w paszcze kreślal' to akt}'lv.'iści r;;wiązkowa", 
golnych fabrykach, ktory w Zall;ła.- l 
dach lim. Strzelczyka wynosi 145 Nar~da wyk::zała k.omell<lDloł6 
proc., w Wi-fa-mic - 162 proc., w wzmozenia wspo~awodDlctwa p~a­
F'abryce Igicł Dzlewiarsłdch _ Ha cy, _ p obI! dZl'nia . dztałalności klub~" 
!lroc Ud l'acJonallzatorsklch, rozpowszerhnl3-

• . noa doświadczeń przodujących robl>t 
Wypowiedzi przedstawicieli Zakła ników, aby lich umiejętności zostały 

tlów Pr'Zemy~Ju Metalowego były przyswojone przez wszystkich meta 
wyrazem troski o to, aby jak naj- lowców o,aa; konieczność inłensyw­
rychlej podnieść produkcję, dawać nego szkoll'nla. Narada mocno pod­
krajOWi z ka:i.dym miesiącem więcej kreśllła rolę organizacji zwią'Zko­
wyrobów metalowych, Wlniejszyć wych. 
koszty wytwarzania, !podnieść dobro 
byt klasy robotniczej. Słowa robot­
ników tchnęły zaufaniem we wła.­
!me Iły, niezłomnym przekonaniem, 
że przy nowych normaoh śmielej 
rozwinie się twórcza. myśl l inicja­
tywa robotników, wzrośnie ruch DO 
watorski i racjonalizator. ki. 

- Nowe normy. uW2:ględniające 
nasze możliwości !produkcyjne, zmo 
bilirzują każdego metalowca do szu­
kania nowych metod celem podnie­
sienia wydajności pracy, wllłyną na 
zwiększenie dyscypliny pracy 
stwierdzali towanzysze. 

Plany są już W]prowad.zane w ży­
de. Przodownicy rz. Zakładów im. 
Strzelczyka samorzutnie przystę;pu­
:tą do pracy, opartej o wyżsrze nor­
my. Nie c'lpkają również i metalow­
cy CI: TOR. W Zakładach M 33 komi­
sja aktualie.acji norm k0l1CZy już 
swe prace. Metalowcy nie rz.wlekają, 
bowIem, jak słusznie powiedział 
tow. Nadera, przewodn!czący rady 
z Zakładów im. Strzelc-zyka: "ż3,c!e 
idzIe na})rzód. Zmieniajmy więc 
szybko nasze normy. Jest to wyra.­
zem rozwoju l postępu teChnicznego 
w naszym przemyśle oraz osiągnię­
cia wyższych kwalifikacji przez na­
szych robotnIków", 

Co przeszkadza' 
Aby jednak inicjatywa robotn~­

ków przyniosła rpożądane rezultaty, 
trzeba w (Zakładach pracy stwornyć 
wal"Unki, sprzyjajl\Ce wzrostOWi wy­
da.jllośoi pracy. A tymczasem, .. w 
wielu zakładach sprawa ta nie wy­
gląda jeszcze zadowalająco . lMonte­
rrz.y z Zakładów jm. Strzelczyka u­
skar:lają się, że god\':inaml nieraz 
muszą wyczekiwać na dostawę czę­
ści ,niezbędnych do montażu. Tow. 
Marclnlak z Radomska, tow. Kozl\k 
z Zal.łl\dów A:n nar!iekają na brak 

Trzeba dotrzeć do każde.o 
robotnika 

Jakie rz:adania spoczywają w chw1 
li obecnej na grupach iLwiązkowych, 
na mężach zaufania? Ich obowiąZ­
kiem jest rozwinąć wśród załogi sze 
roką. akcję uświadamiającą., kt.6ra 
przekona wszystkich robotników o 
konIecznośol zrewidowania starych 
norm, która przekona każdego mf!­
talowca, Że podwyższenie norm jest 
niezbędne dla zwycięskiej realizacji 
Planu 6-letniego, dla podniesienia 
dobrobytu w kraju. 

Sprawa podwyższenia norm mu.i 
być dokładnie omówiona .przez KrU­
py mvIII,7.kowe, na naradach wytw6r 
czych i technlczll3'ch. Aktyw zwl,z­
kowy winlt>n czuwać równid nad 
tym, aby rewbia norm przebIto,al. 
wlaliolwie, musI zapobl lać próbom 
rr.eohanłczne,o wyznaczania nor In, • 
dopHnować, a,by zostały one ,run­
townle przemyślane l przedyskuto­
wane PUl'Z robotników. 

Nad pomyślnym pl'2eblegiem ell­
łej akcji czuwać wInny układowe 
orga.nlzaoje partl'jne. Narada akty­
wu partyjnego metalowców, kŁórt 
cd była się !przed kilku dniami, rz: na 
c:iskiem podkreśliła, li kaŻdY czIo­
nelt Partii winien być agitatorem w 
walce o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle metalowym. 

Gdy nasze organizacje partyjne i 
tz;wiąllkO"ove W10bllizują robotnikow 
do wprowa(izenIa nowych norm, do 
pilnują stwol"Zenia im dogodnych 
warunków !pracY', wyjaśnią cel prze 
prowadzanej akcji, wówczas \towe 
normy przyczyni~ się ryohło do po­
tężne.o zwiększenia wy(la,jnoś('l pra 
cy i do po(lnipsienia produkoJi pne-
mysłu metalowcro. 

R, Sam. -, 
~lodenJ no§z"c:" ort,,"ulóUJ 

Już realizuiQ swe zobowiązani 
Po ukazan,iu się w "Głosie" aloty­

kułu o niewykonaniu zobowiązań, 
podjętych przeze mnie dla uczczenia 
K()ngresu Pokoju, w fabr~'ce zawrza 
ło jak w ulu. Zostałam wezwana 
wraz z kierownikiem tkalni. tow. Wej 
nl~nem :lo se.kretariatu komitetu 
partyjnego. 'row. TI"2;eciak, sekretarz 
olganizacji podstawowej stwierdZIł, 
że istotnie sprawa została zaniedba 
na i należy natychmiast temu zara­
dlić. Interwencja: sekretarza dała 
rr.'l1·,yślne rezultalty. Teg-o samego 
dnia skierowano do mnie uczennicę. 
którą zgodnie ze swym zobowiąza­
niem zaczęłam uczyć pracy na kro 
snach. Jest to młoda dziewczyna, 
kt6ra przez 3 dni w tygodniu pra­
cuje, a drugie 3 dni uczęszcza do 
szkoły, ale ważne jest, że mlj, ocho­
tę do pracy, jest pojętna i zajęcie w 
tir e ln.i bardzo się jej podoba. Toteż 
cieszę się, że nareszcie moge do trzy 

mar slowa. Nie zapominam jednak O 
t':m, że zobowiązałam się wyuc~ye 
<:wie uczennice. Przecież dobrych 
tkaczek tak baTdzo nam potrzeb ... 
n,ada zakłlldowa przyrzekła, że idy 
tylko p'l'zybędzie ktoś w tkalni do 
11,łuki, otrzymam jeszcze jedną. UC2J~l\ 
n:('ę i będę mogła wykonać całkowi­
cie me zobowiązanie_ Nie zapominam 
o nim, choć obecnie podjęłam, jui 
nowe. 

Dla uczczenia 33 rocznicy Rawolu 
cji Październikowej i II światowego 
!\(,ngresu Pokoju zobowiązałam się 
rNlnieść jakość produkcji o 2 proe. 
; zmniejszyć odsetek braków e 1 
procent. 
Słowa mego dotrzymam, a zmni.j 

s; ając odsetek braków, podniosl) ja.. 
kcść swej produkcji. 

Helena Strzelbick& 
przodownica pracy - thclik:t 

z ZPB im. Du"" 
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Friedrich Wolf 
ambasador NRD w Polsce 

Socjal·istyczna Partia Jedności 
kierownicza s'iła demokr<;lcii niemiecl<iei 

21 kwietrna 1946 roku nastąpiło 
we Wschodnich Niemczech 

zjednoczenie Komun·istyc.znej Par­
m N.iemiec z Partią Socjal-Demo­
liratyczną w SocjalistycZlllą Partuę 
Jednośc.i Niemiec. 

Niem,jecka Idasa robotaticza w 
ówczesnej radtLiecliiej s.łJrefie okll­
pac~'jnej wycłągnęla jedynde slusz­
ne wnioski z boistorili swojego na­
rodu. Po\i.tyc.me zjednoczenie kla­
sy robotni'c,zej było bowiem pod­
stawO/wym li '1«mie~nym warun­
kiem dla odredzenóa Niemiec i pań 
stwa nieIlli.eckiego jako palistwa 
pokojowego i demoi\{ratY{lznego. 
Tylko zjednoczona klasa robotni­
cza mogła poprowadzić walkę o 
narodowe interesy w oparciu o I 
śwJat(}wy obóz postępu i pOkoju 
ze Związkiem Radzlieckim na cale-' 
le, tylko zjednoczona Idasa rObot-I 
nicza mogła być z.dolna do nieugię 
tej, }wnsekwentnej walki z impe­
riali7Jmem. 

To, że 7 paździemika 1949 r. po­
wstała Niemiecka Republika De­
mokratycena, że republika ta mo­
gła się stać podstąwową bazą wal­
ki o jedn{)ść Niemiec i ważnym 
ogniwem światowej walki o po­
kój, wszysbko t{) jest \V głównej 
m ierze rezultatem nieugUętej walki 
Socjalistycznej Partii Jedności Nie 
miec. Walka ta dla.tego osiągnęla 
sukcesy, ponieważ toczy się w opar 
oiu o p(}moc ideologllczną i poli­
tyczną WKP(b), przodującej par.Mi 
reWOlucyjnego l'uchu robotniczego. 

-------===---------------------------------------------------~ 

I 
Utwol'zenie pokój miłująt'..ej Niemiecldej Republiki De­

molu'atycznej jest zwrotnym punktem w dziejach Euro­
py. Nie ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec Demokra­
tycznych i pokój miłujących obok istnienia miłującego po­
liój Związku Radziecltiego-wyklucza możiiwość nowych 
wojen w Europie i uniemożliwia ujarzmienie lnajów euro­
pejskich przez imperialistów świata. 

... zakładając podwaliny jednolitych, demolH'atycznych 
i miłujących pokój Niemiec, dokonujecie zarazem dla całej 
Europy wielkiego dzieła, zapewniając jej trwały pokój. 

... umacniając sprawę pokoju. spotkacie się z wielkim 
'lrozumieniem i czynnym poparciem wszyst kich narodów 
świata, w tej liczbie amerykańskieg·o, angielsl.iego, fran­

cuskiego, polskiego, czechosłowackiego i włoskiego, nie mó-
wiąc już o miłującym pokój narodzie radzieckim. 

JóZEF STALIN. 

(Z listu do Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka). 
~ ________________ -n ______________________________ .a _____ ______ 

tyjnej im. KarGla Marksa uczyło I 
się 5.0011 ludzi. 

p rzed Socjal i styczną Partią Jed I 
ności Niemiec stoją Olbrzymie 

zadania. PrzewodZi ona walce na­
rGdu niemieckiego o jedność swo­
jej ojczyzny. Przewodzi ruchowi 
opom narodowego przeciw remiIu­
tary,zaoji Zachodnich Niemiec prze 
prowadzanej przez imperia.listycz­
nY{lh okupantów. StOli na czele wal 
ki mas pracująCYCh Niemieckiej 
RepubJioki Demokra.tycznej o rea­
lizację pla.nów gospodarczych. 

Niemiecka klasa robotnicza, i JeJ 
plllrtia jest główną siłą Narodowe­
go Frontu demokratycznyoh Nie­
miec. 

jest ująć tę niena",-iść przeciw im­
peria.J.istycznym ckupant(}m w ra­
my organu.zacyjne i pokierować 
walką antyimperia.listyczną szero· 
kich mas. 

SED Odgrywa r(}lę przodującej 
siły politycznej Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej. 
Pierwszym i śwuętym obowiąZlk~em 
każdego C'Lło!!lka SED jeSlt umac­
n:iani~ repllhliki. Jest ona bowiem 
"kamieniem węgielnym jednoli­
tych, demokratycznych i pokó.i mi 
łujących Niemiec" (stalin). Nle­
miecka Republika Demokratycozna 

Bilans iednego roku 

jest pierwszym w histGrii narodu 
niemiecl,iego prawd'liwle demokra 
tycznym państwem, w którym kla 
sa rcbotnicza postiada decydujące 
znaczeQ1ue. 

Jako bezpośredn i e . niesłychanie 
ważne zad anie \'l dziele umacn' a­
nia N 'emieckic j Republiki Demo­
kratyczl12j. SED wysu nęła sprawę 
zwycięsl,<iego przeprowadzenia wy­
be,rów, mająCYCh odbyć się w dniu 
15 p~żr1zierni1<a 

n: ()'l"lsekwentnie demokratyczna 
polityka rządu .Niemiec]<iej Repu­
bliki Demokratycznej, sul<cesy nie 
miec]<iej gospodarki planowej, Idó 
re przyniooły przedtermmowe Wy­
konanie planu 2-letniego --; suk­
cesy te osiągnięto dzięki ścisłej 
współpracy ii przyjaźn'i ze Związ­
kiem RadzliecMm i krajami demo­
kracji ludowej - to drogowskaz 
tlla całej ludnośC<i Nliemiec Zachud 
nich. Sukcesy gospodarc.ze republi­
ki są dężkim cicsem dla imperia- I 
l~!;:tów ameryka.ńsl<ich. III Kongres Socjalistycznej Par 

iiu JednośCi Niemiec przed­
lożył rządowi Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, spoleczeń­
stwu niemieckiemu, innym llar· 
tdom demokratycznym oraz orga­
nizaCjom masowym projrkt 5-1(!t­
niegv planu gospodarczego. Projelit I 

ten został przyjęty przez rząd i I 
pa,rlament Niemieckiej Republiki I 

Demo'kratycznej. Plan S-letni sta· 
wia z.adanie osiągnięcia w r. 195:> I 
190 proc. pradukcji przemysłowej 
z r. 1950. 

Takie są na..;wainiejsze zadania, 
stojące przed Socja.Jisłycmą Partią 
Jedności Niemiec. Taka jest linia 
polotyczna SED. partii niemie,"}kle- I 
go proletariatu. P. M. 

Franz Dahlem 
c:lonek Komitetu Centralnego SED 

GłóWJlą cechą charakterystyczną 
rorzwoju Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec jes't jej konsekwent­
na. u,prurta, codzienna walka o prze 
obrażenie 5ię w prurtię nowego ty­
pu, w reWOlucyjną prurtię proleta­
Iliatu, wolną od oportunizmu, opar 
tą o teorię marksi.7Jmu-lenin.izmu, 
w partię, która gromi w szeregach 
klasy l'obotnicrLej dl'obnomieszczań 
skie wpływy, w paa1ię jednolitą i III Kongres SED postanowił 
7!dyscyplinowaną., w parliię śmial0 prrzeprowadzić na platformie Fron 
rornw.ijającą w swej chJiałao1Jności za tu Narodowego demokratycznych 
slIIdy krytyfkd i samokirytyOOi, w par Niemiec mObiliZllicję wszystkich sił 
tię u1mzymujiłCą i wciąż umacnia-, PllIiriotycznych nar·odu niemieckie­
Ją.cą ląc2l1OŚć IZ masami. gO przeciWiko a.meryikańs~iemu im 

Ni emi ecka Republika Demokratyczna 
peri'alh:mowł, którego plany wyato-

Szczególnie wie1k1e 7lIlac.zenle rzysta.nia Niemiec Zachodnich dla 
miało dla SocjaJlistyeznej nowej wojny stanowią bezpośred-

Pllil'ViI Jedności Niemiec :ulema- nie zagrożenie bytu narodu nie-
skowame agentów łrookłstow- mieckiego. 
sIcich i titow$k.ich, kt6my prze-
niknęli w szereglj parlii. Ostat- ILI Kongres SED Nucił hasło 
nio ujawnioni), że pewne koła oporu narodowego po pnzeprowa-
polityozn.ej emigra.cji niemiec- dzeniu wnikUlwej an:rlizy obecnej 
Mej w Szwajcarli li. we Jilra.neji sytuacji w Niemcrzeoh Zachodnich 
w czasie ostatnJiej wojny uh-zy- A!l1aliza wy'kalZała, że okupanCi im 
mywały, wskutek zlekcewarienia perialistycrzni ~ ich niemieccy po-
wymogów czujności klasowej, mocnicy sW!'J;ją poHtY'ką berz,prawia 

potężn y bastion światowego 
Mija właśnie rok od czasu, gdy 7 październi.ka 1949 r. rozpoczął się 

w Berlinie cykl ośmiu historycznych dni, }{tóre miały wprowadzić 
przełom w życiu powojennych Niemiec i stanowić punkt zwrotny 
dla narodu, przed którym postawiono jasny i wyraźny cel: zjedno­
czyć się i budować własne, demo kratyczne, pokojowe państwo. Osiem 
wielkich dni nabrzmiałych było wydarzeniami, które wywrzeć miały 
rozstrzygający wpływ na dalsze losy oraz na byt kraju, umożliwia­
jąc mu zerwanie na zawsze z ponurą przeszłością władztwa hitle­
rowskicJl zaborczych junkrów, chciwych magnatów i przekJętego 
faszyzmu, oraz Odzyskanie utraconego wśród narodów świata zaufa­
nia. 

bliSkie kontakty rL ameryka.ń- sarrni 0ffio'b'iU'izowali przeciw sobie 
skim agentem F1ieldem. Central olbrrz.y;mi ładunek nienawiści i opo Byłem bezpośrednim świadkiem I pełen bezsilnej wściekłości i brutal 
na. k!oonisja kontroli 'P3Il'Ityjnej ru narodowego wśród 'lachodni(.- i obserwatorem tych wydarzeń. nych oszczerstw atak na młodą Re-
SED wyciągnęła wobec odpo- niemieckiego społecozeńs'twa. Zada- Na uroczystym posiedzeniu Niemiec publikę, która już w chwili swego 
wliedzia;lnych za konta,kty z za- niem awangardy klasy rob&tniczej kiej Rady Ludowej w dniu 7 paź- powstania potrafiła odważnie zama 
maSkowalllym wrDg'iem surowe c1ziernika spełniając wolę narodu nifestować swoją łąC2lIlOŚć z obo-
konsekwencje. uchwalono demokratyczną konsty- zem demokracji i pokoju, zaś w pra 

SocjalistY(mla Pa'llllia Jedności tucję opracowaną przy udziale sie wschodniego Berlina - męskie 
Niemiec liCZYła 1 kwlietnia 1950 r. wszystkich partii i organizacji ma- i kategoryczne oświadczenie prezy-

sowych. Widzę jeszcze wielką, zala denta NRD - Wilhelma Piecka, je 
1.750.000 członków i kandydatów, ną światłem salę posiedzeń w gma dnego z najlepszych synów między 
w tym - wśród członków partIIi. - k . 41,3 proc. robotników p:ra;emyslo- chu, w torym przed niewielu laty narodowej klasy robotniczej. 

mieściło się Luftfahrllllinisterium 
wych, 3,4 proc. robotników!l'Ol- Goeringa, w owej chwili, gdy wśród 
nych, 6,3 proc. chłopów, 20,4 proc. niebywałego entuzjazmu zostalo 0-
url1:ędników. Wśród kandydatów głoszone, że Niemiecka Rada Ludo 
SED jest 48,3 proc. robotnIków wa staje się odtąd ludowym parla-
przemysłowyclI. Wskazuje to na mentem, że reprezentować on bę-
zwdększa,jący się przypływ do pu- dzie wobec demokratycznego świata 
tii robotników przemysłowych. interesy nie tylko prowincji wschod 

Socjalistyc=a Partia Jedności nich, wchodzących bezpośrednio w 
Niemiec r02'Jwinęła wiełką pracę w skład Republiki, ale również i lud-
zak.resie szkolenia !ideologicznego nośoi Niemiec Zachodnich. 
swoich członków. W okresie mię- A w kilka dni poźniej, 10 paździer 
dzy II 1 HI Koog.resem S:IDD, a nika w berlińskim Karlshorscie w 
więc międ2Y wnze'śniem 1947 r. a głównej siedzibie szefa administra 
lipcem 1950 r{)~u 65.000 lulWi ukoń cji radzieckiej, generała Czujlmwa, 
ozylo szkoły pwrtyjne przy za·kła- nastąpił doniosły moment, nadaWa 

ODRA I NYSSA - GRANICĄ 
POKOJU 

powiedział on m. in., że nigdy już 
więcej nie staną się Niemcy po 

ligonem dla Obcych potencji wojsko 
wych, zaś Odra i Nyssa jest i pozo 
stanie granicą wiecznego pokoju 
między Polską a Niemcami. Bo­
wiem od tego właśnie, od zachowa 
nia dobrosąsiedzkich i opartych na 
wzajemnym zaufaniu stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i z krajam1 
ludowych demokracji zależeć będzie 
byt i rozwój nowych Niemiec. 

frontu pokoju 
był dalszym etapem na drodze od­
budOwy i walki o pokój. 

Twórcy nowego życia, pokrzepie 
ni słowami historycmej degeszy Ge 
neralissimusa Stalina, wsparci przez 
kraj zwycięskiego socjalizmu, wez­
wali wszystkich obywateli Republi 
ki do twórczej pracy nad odbudo­
wą własnego państwowego życia 
i nad likwidacją pozostałości agre­
sywnego faszyzmu. 

PRACA I POKÓJ 

D o walki o nowe życie obalająe 
stawiane przez wrogów ludu i 

przez obcych agentów przeszkody stą 
nęli w pierwszej linii rObotnicy 1 

chłopi, stanęła postępowa inteligen­
cja, stanęła wreszcie - młodzież no 
wych Niemiec. 

Praca i pokój - te dwa hasła sta 
ły się zawołaniem Republilti, towa 
TZYSZąC jej we wszystkich poczyna-

dach pracy, a 170.000 lucbi. ukoń- Niemieckiej Republice Demokratycz 
Frl'tz Ebert ł' t . _'o ł t • czy o POWlao owe s_o y pu y'JJle. nej praw suwerennego państwa. 

NA DROGACH POKOJU 
I ODBUDOWY 

/
niach. Gdy w zachodnim Berlinie 
250.000 mieS2'Jkańców daremnie szu 
ka pracy, to we wschodniej części 
mdasta rosną, poza lasem ruszto­
wań, nowe budowle, a rąk do pra­
cy w przemyśle zaczyna brakować; 
gdy w majowe święto garść wycho­
wanków GDebbelsa głosi w zacho­
dnim Berlinie przed spalonym Reich 
stagiem hasła nienawiści i odwetu, 
to we wschodniej części miasta set 
ki tysięcy mieszkańców sunie z pie 
śnią przed trybunami, niosąc na 
transparentach wielokrotnie poWIta 
rzane słowo "pokój", zaś pod adre 
wrn Polski - "Odra - Nyssa -
granicą przyjaźni". 

nadburmistrz socjalistycznego Berlina Na tu.musach krajOWYCh s7lk6ł par Elly Schmidt Następnego dnia cZY'tać można by 
___ .c.z.lo.n.e.k __ ',.ie.r.own __ .ic.t.wa __ .S.E.D ______ -,rt.Y!.jn __ yc.h_.Ol'aZ. __ .W...;,yZ8Z.· __ 6 ... J_S.*' __ ol,;,;-y;...p.3il' __ -__ w.i.c.eb.u.r.m.'.·s.tr.z __ sc..,c.j.al.is.t.yc.ZJI. __ e.;.g.o_B.e.rl.iT.ta_.ł;.;o;....;.;w...:;;prasie zachodniego Berlina 

Kiedy przed rok·jem powstawała 
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna, jej linia rozwoju kultu_ 
ralnego była już wyraźnie wyty­
czona. W Niemczech Wschodnich 
skupili się wszyscy czołowi pisa­
rze, artyści i naukowcy, którzy 
ostali się faszystowskiemu terroro­
wi. ocaleIi na emigracji. Do budo­
wy nowego życia kulturalnego sta_ 
nęli tacy wybitni pisarze, jak Jo­
chanes Becher, Arnold Zweig, Ber­
nard Kellermann, Anna Seghers, Ber 
tolcl Brecht, Fryderyk Wolf, Bodo 
Uhse, Hans MarchwHza i wielu in­
nych, Najwięksi pisarze, którzy 
pozostali dotychczas na emigracji, 
dali wyraz solidarności z demokra­
tycznymi Niemcami, odnosi się to 
przede wszystkim do Tomasza Man 
na i zmarłego niedawno Henryka 
Manna, któremu śmierć uniemo­
żliwiła postanowiony powrót do 
ojczyzny. W Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej pracują zna 
komici muzycy, jak Hans Eisler, 
uczeni, jak prof. Stroux, prof. 
Havemann, najlepsi reżyseI'zy i 
filmowcy, których wyliczanie za­
jęłoby zbyt wiele miejsca. 

Aby uzmysłowić sobie istotę 
kulturalneqo odrodzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
znaczenie jej sukcesów w tej dzie 
dzinie , należy zdać sobie sprawę 
z założeń, na jakach opiera się 
nowa kultura niemiecls:a. 

Pierwszym zadaniem było oczy­
szczenie niemieckiego życia umy­
słowego z · pozostałości hillerow-

ROZUJój kultury 

Hans Marchwitza 
robotnik-powieścrl'lpisarz 

skich, które zachwaściły myśli i 
poglądy społeczeństwa niemiec­
kiego. Chodziło o obnażenie ko­
rzeni faszystowskiego zła, o na· 
pi~tnowanie niepowtarzalnej prze­
szłości. 

Drugim ważnym zagadnieniem 
była .sprawa ustaleniij. genealogi 
postępowej myśli niemieckiej. Ten 

proces uwydatnił się szczególnie 
w dzied2linie literatury, muzyki i 
nauki. W Demokratycznych Niem­
czech przystąpiono do edycji kla­
syków, zwłaszcza Goethego, Schil. 
lera i Heinego. 
Przywiązuje się również wielką 

wagę do popularyzacji realistycz­
nego dorobku innych narodów. 

Zwłaszcza wielką popularnością i 
uznaniem cieszą się klasycy ro­
syjscy. Współpraca kulturalna 
między Polską a Niemcami Wscho 
dnimi przyczyniła się równie~ do 
spopularyzowania w Niemczech 
dzieł Mickiewicza, zwłaszcza w 
czasie niemieckich obchodów Ro­
ku Mickiewiczowskiego. 

W 1950 roku wznowiono dwie 
instytucje kulturalne, któryoh 
znaczenie będzie dla całych Nie­
miec doniosłe. Powołano miano­
wicie Niemiecką Akademię Umie­
jętności, na któ.rej czele stanął 
wypróbowany przyjaciel Polski, 
zna)wmity f:ilolog klasyki, profe­
sor Johannes StrouX. kkademia 
ta istniejąca 250 lat. zdołała już 
uruchomić znaczną il<;>ść instytu­
tów naukowych, laboratoriów i 
pracowni. Jej zadaniem jest prze 
prowadzenie teoretycznych i prak. 
tycznych badań naukowych we 

UJ NRD 

Willi BredeI 
li terat-antyfaszysta 

wszystkich dziedzinach życia. Aka 
demia skupia obecnie niemal 
wszystkich wybitnych uczonych 
niemieckich. 

Utworzona została również Aka­
demia Szluk, której przewodniczy 
Arnold Zweig 

W 1950 roku obchodził pięcio­
lecie swoieqo istnienia "Zwiazek 

M ll;ął roI: o.d tego cza.su, dwanaś­
CIe mIeSIęCY, z ktoryc!;l każdy 

Kulturalny Demokratycznej Odbu­
dowy Niemiec", tzW". "Kultur 
bund". Odegrał on ważną rolę w 
odbudowie życia kulturalnego we 
Wschodnich Niemczech. Zdołał 
on skupić postępowych działaczy 
kultury niemieckiej i wskrzesić 
do życia ogromną ilość organizacji 
kulturalnych. "KuJturbund" kie. 
ruje działalnością wielu związków 
artystycznych; liczy obecnie po­
nad 50.000 członków. Pięcioletni 
.jubileusz "Kulturbundu" był ob­
chodzony pod znakiem walki o je­
dność Niemiec i o pokój, 

W życiu kulturalnym Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej za­
chodzą obecnie przemiany, świad­
czące o wielkim postępie demokra 
tycznej myśli niemieCkiej. 

Wytyczne tych przemian zosta­
ły określone w programie SED z 
dnia 26. 7. br. który głosi: 

"Zdobycze kultury winny być 
udostępnione wszystkim warst­
wom naszego narodu, Ważkim 
zadaniem rządu będzie rozwijać 
zainicjowaną demokratyczną re_ 
formę szkolną, zwłaszcza gdy cho 
dzi o udostępnienie nauki robot 
nikom i chlopom. Rząd będzie 
energicznie popierał wszczęte 
prace nad utrzyman.iem i rozwo­
jem nauki i sztuki. Rząd zdaje 
sobie sprawę z wielkiego zna­
czenia twórczości umysłowej dla 
rozwoju naszej gospodarki i na­
szego życia kulturalnego', 

Roman Karst, 

PIERWSZY ROK OSIĄG~IĘC 

Wiele jeszcze innych etapów upa 
miętnia pierwszy rok rozkwitu 

i życia Niemieckiej Republiki De­
mokra tycznej: oficjalna wizyta mi­
nistra Wyszyńskiego, podkreślająca 
wagę polityczną faktu powstania 
NRD, wymiana przedstawicieli dy­
plomatycznych ze Związkiem Ra­
dzieckim, z krajami demokracji lu 
dOWych, a w tej liczbie i z Polską, 
niezwykle liczne i masowe obchody 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
zlot Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
który przekreślił rachuby imperia­
listów i podpalaczy świata na nie 
mieckie "mięso armatnie", spotka­
nie w Zgorzelcu, wytyczen1e, a po­
tem ratyfikacja granicy pokoju, 
trzeci Kongres SED, który wskazał 
narodowi niemieckiemu, że jedyną 
drogą do dobrobytu i przyszłości 
jest droga przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demokracji 
ludowych, a wreszcie i przedstawio 
ny na tym Kongresie przez tow. 
Ulbrichta imponujący pięcioletni 
plan pokojoweJ odbudowy gospodar 
czej. 

Etapy te, stanowią nie tylko do­
wód słuSlzności drogi na która wkro 
czyła młoda Republika, ale też da­
jll rękojmię, że spełni ona cel, któ­
ry sobie _ 7.akreśliłą. Celem tym jest 
sh~orzeDle w Europie środkowej po 
IWJowego bastionu prawdziwej de­
mol~ra.cji, która prędzej, czy później 
obeJmIe swym promieniowaniem 
ró,vnież i Niemcy Zachodnie gdzie 
mus~ w. ko~cu szczeznąć wrogi lu­
dow~ menueckiemu, wrogi wobec 
całeJ postępowej ludzkości reżim 
adenauerO'.,,,skich marionetek. 

Leopold Marsc_ 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: 
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12 -- "Głos Radomszczański" 

• 13 -- Powlatowa Komenda M.O 
27 -- Szpital Powlatowy 

Liga Kobiet 
przy Hucie Szkła Gnspodarczego 

dobrze pracuj e 
osną kadry wykwalifikowanych pracowników 

w Fabryce Mebli Giętych Nr 2 Liga Kobiet przy Hucie Szkła Go' 
spodarczego w R.adomsku należy do 
jednych z najbardziej czynnyc~ or­

domsku wysunięto wielu ro-I nicznego. I Kłodos, Marian Kuli6ski i ~ze- ganizacji kobiecych naszego m1asta. 
botników. . I tak: Czesław Cy- Oprócz awnnsowania zdolnych sław Lamek, . w.szyscy robotmcy; Szcz~gólIlie duże zainteresowa~i: 
ganek awansował' ze śru- robotników Jla wyższe stanowis- W ciągu 6 JTIleslę~y zdobę~ą 0111 wykazują kobiety należące do L1g1 
bownika na majstra politurni, No- ka wysyła się ich również na nau- ,potrzebne ~la ~yKonyw~l1la ~o- domem sierot w Pławnie. Niedaw~ 
man starczyk - z kontrolera tech kl,. do rozmaitych szkół. I tak - wych obow1ązkow kwallflkac.Je. no zorganizowały one zabawę, z któ 
nicznego na majstra deseczkowni, do Technikum wyjechali ostatnio . Pamiętano tak.że . o od~owled- rej dochód w sumie 50.000 zł. prze 
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W coraz mniejszym stopniu ra­
domszczańskie zakłe.dy pracy od­
czuwają . brak wykwalifikowa­
nych pracowników technicznych 
i biurowych. Coraz więcej spoty-

I 
kamy w oddziałowych kanJ:or­
kach i biurach dyrekcji byłych 
robotników, pełni ących dziś od-
powiedzialne funkcje pracowni-

Administracja - tel. Nr n ków technicznych, kontroli tech­
czynna codziennIe w godz. 9-16 nicznej, majstr6w oddziałowych, 

Wycieczka 
aktywist6w terenowych 

do Zakopanego 

kJerowników technicznych, czy 
też dyrektorów. 

To, że tak się dzieje, jest dowo 
dem konsekwentnego realizowa­
nia przez radomszczal'iskie orga­
nizacje partyjne wszystkich szcze-

Przed' tygodniem z ramienia bli. uchwał IV i V Plenum KC 
Powiatowego Zarządu ZSCh w naszej Partii, które zaleciły wy­
Radomsku se}.::retarze i aktywiści suwanie na odpowiedzialne sta­
gminni ZSCh z terenu pow. ra- nowiska zdolnych, ofiarnych i w 
domszczańskiego udali się z wy- pełni oddanych sprawie robotni­
cieczką do Zakopanego. Wyciecz czej - towarzyszy partyjnych i 
kowicze zwiedzili Muzeum Leni- bezpartyjnych. Tych zwłaszcza, 
na w Poroninie. którzy są świadomymi bojowni-

Ponadto wycieczkowicze udali karni o pok6j i o socjalizm, któ­
się na szczyt Gubałówki, na Ka 1'zy właściwie pojmują wsp6łza­
sP~'owy Wierch. i d~ Mor- I wodnictwo pracy i troszczą się o 
sklego Oka, gdZIe zespoł art y- ) stały postęp techniczny, 
styczny górali. wystąpił z boga- Realizując te zalecenia, w Fa­
tym programęm śpiewu i tańca. bryce Mebli Giętych Nr 2 w Ra-

EureIiusz AIski - z robotnika ta- Jan Kubicld dotychczasowy mm ,przeszkolenlU Ideolo:';lcznym znaczono na tenże dom sierot. Obc,c , 
piccrskiego na majstra tapicerni, mistrz oddziałowy i Wacław Gie- czł'OI;ków organiz~cji partyjn;j. nie kobiety Huty zebrały 3.000 zł. 
a majstrem giętarni jest dziś Jó- lec -pracowni'l~ biurowy, którzy Oprocz wy.ty~owam~ kandydato,:" na sztandar swej organizacji. 
zef Bera wraz z uczącymi się już w Tech- na szkole11le ldeologlczne na mleJ- W ubiegłym roku przeszkolono 

Na pracowników kontroli tech.- nikum Marianem Szwedem iWa- scu, skierowano do Wojewódz- członkinie " Ligi na kursach aktywi~ 
nicmej Pa:rtia, rada zakładowa i cławem Brackim powiększą ka- kej Szkoły Partyjnej tow. Tadeu- stek i przodownic. społecznych. \V 
dyrekcja wysunęły ogółem 14 1'0- dry fachowc<J.vv-specjalistów. sza Gąckiego. Na kurs dla insP~k-1 bi~żącym roku kilka t~warzyszek 
botników i robotnic, w tym z po- Do szkoły administracyjno- tech I torów prac'y. wysłano robot11lcę s~lerowano na kurs partyjny II stop 
liturni - Antoninę Koper, z to- nicznej skierowani zostali: Jan Janinę OleJmk. ma. 
karni - Kazimierza Kowalskie-
go, ze stolarni - Franciszka Kru- Z 
szyńskiego. zoą"dnieri Plonu 6.'etn'eqo 

Wszyscy Jni zdobywają na no­
wych stanowiskach dalsze i nie­
zbędne wiadomości teoretyczne, 
przygotowując się do poważniej­
szych zadań. 

Dyrektorem technicznym w Fa 
bryce Mebli Gir,tych jest ob. Adam 
Derewiecki. Został on dyrekto­
rem nie od :-azu· Najpierw awan­
sował na mistrza oddziałowego, 
potem został kierownikiem tech­
nicznym, a dopiero od kilku mie­
sięcy pełni funkcję dyrektora tech 

O obniżenie kosztów· własnych 
w handlu uspolecznionytn 

Trzeba zacieśnić ' współprace hurtu z detalem i Jepiej wykorzystywać śroDki transportowe 
W Gluesie powsta.wania handlu 

uspołecznionego. a następn':e 
jego rozbudowy z-agadnienie rClltow 
ności placówek handlowych nie mia 
lo tak wielkicgo z,na<:zenia, jak dziś. 

LEPIEJ WYKORZYSTYWAC 
SRODKI TRANSPORTOWE 

Jednym IZ zasadniczych c?:ynni-

7 milionów zł kredytów dla naszego województwa 
Ten pierwsrzy etap mamy już poza 

soba. Wygraliśmy wiell!:ą bitwę Q 

handel. elementy kapitalistyczne eo 
stały wyparte rz hurtu,. rośnie uspo­
łeczniony handel detal1czny. 

k6w, mających decydujący 
wpływ na kształtowanie się kosztów 
handlowych jest właściwe gospoda­
rowanie transportem. Szczególnie w 
branży spożywczej. gdzie marża ila­
robkowa musi być jak najniż5zfł, od 
pOV'liednie . dysponowanie i wy korzy 
stywanie środków tranSportowych 
jest rzeC!1:ą niezmiernej wagi. A trze 
ba stwierdzić. że w wielu naszych 
placówkach. szczególnie na pr\)win­
cji, do spraw tych nie przywiązuje 
się należy te j wagi. Konieczna jest 
tu przede wszystkim likwddac.i~ tzw. 
pustych przebiegów. Np. samcchód, 
wyjeżdżający iZ hurtowni e załadun 
kiem na zaopatrrzenie 2-3 sklepów, 

sportem. konieczne jest usu!Iięc~e 
przerzutów towarowych, skrocem8 
czasu załadunku i wyładUllku oraz 
pełne wykorzystalllie kc-łei, jako środ 
ka transportu znacznie tail$Zego od 
samachodu. 
Każda placówka handlowa musi 

dokładnie planować ilość niezbęd­
nych pDjazdów mechandcznych W~­
dług ich tonażu w stosunku .do m.a­
sy tDW ar owej. Praktyka bOWiem wy 
kazuje, że brak uzgodnienia pl",:no. 
wania transportu z planowamem 
handlowym powoduje albo niepełne 
wYkorzystq.nie nośności ~~ns,];lortu, 
lub też nadmierne priZeclązerue go 
pracą. W obu wypa.dl\:ach ~ocią.~a. 
to za sobą znaczne pOdwyzszeme 
kosmów. 

Podniesiemy stan pogłowia o • lec Obecnie stają prżed nami nowe 
zadania. a należy do nich w pierw­
szvm rzed.zie obniżenie l<osztów wła 
sn".Ych i podniesienie rcntownoścl po 
szczególnych placówek na szczeblu 
hurtu i detalu, co przyczyni się do 
obniżki cen i ogólnego wzrostu sto­
py życiowej, przewidzianej w -ra­
mach Planu Sześcioletniego. 

Wraz % roz;wojem i rozbudową 
przemysłu wełnianego wzrasta za­
potrzebowanie na wełnę owczą. O­
becnie przemysł nasz w dużej mie­
;rze jest uzależniony od dostaw weł 
ny zagranicznej. Dlatego też w Pla 
llie 6-letnim produkcia wełny wlas 
nej wzrośnie o 165 procent. Aby 
2większyć ~ produkcję wełny, należy 
hie tylko zwiększyć stan pogłowia 
bwiec, ale również ich jakość. W 0-

jewództ~o łódzkie posiada około 
250 tysięcy sztuk owiec, lecz wy­
dajność wełny jest niska. Aby stan 
ten uległ zmianie, Ministerstwo RoI 
nictwa i Reform Rolnych powołało 
przy wydziałach rolnictwa i leśni­
ctwa wojew. rad narodowych in­
spektoraty, czuwające nad hodowlą 
owiec. Organizowane są gniazda za 
rodowe, dysponujące trykami o wy­
sokiej wartości hodowlanej . Na te 

\AJspółzawodnictwo pracy przy budowie "Fomegu" 
rozwija się coraz lepiej 

BudoV:ę "Farnegu" zlecono Przed-o również przy odwózce. Wyniki te są 
siębiol'stwlJ. BupO-wy Zakładów Prze dużym osiągnięciem. należy bowiem 
mysłu Ciężkiego Nr 80 w Radom- zważyć, że praca odbywa się na wol 
sku. Współzawodnictwo praey na nym powietrzu, a warunlti atmosfe 
budowie istnieje od stycznia bież. ryczne, niezbyt pomyślne w ostat. 
roku. Prowad2ione jest ono pomiędzy ni6 okresie czasu, utrudniają ją 
'grupami na poszczególnych torach znacznie. 
i brygadami kopaczy na obu zmia- Wydajność pracy całego zespołu 
nach. robotników PBZPC uzależniona jest 

Ostatnio na czoło współzawodni- od załadowania, wyładowania i prze 
czących wysunęła się brygada ob. wózki, które to prace są zmechanizo 
Mirosława Borowieckiego, zatrudnio wane oraz uzależniona jest od spra 
na przy maszynowej odwózce. Wy- wności transportu. Na tym odcinku 
konuje ona 245 proc. normy. Nieco wybija się na czoło ob. Henryk Miał 
mniej, 240 proc. osiąga brygada ob. ki, maszynista lokomotywy parowej 
Stanisława Wąsikiewicza, pracująca oraz ob. Tadeusz Zalińsld, maszyni­

Ś-wietlica 
przy Fabryce Mebli Giętych Nr 1 

będzie czy Dna 

sta lokomotywy spalinowej. Pozo­
"stali maszyniści Mieczysław Wójto­
wicz, Niemczyk i inni dokładają 
wszystkich starań, aby swym kole­
gom dorównać, a nawet ich wyprze 
dzić. 

renie naszego województwa gniaz­
da te powstały w powiecie łowic­
kim, radomszczańskim, piotrkow­
skim i wieluńskim. Bazą zaopatrze­
niową dla gniazd zarodowych jest 
powiat łowicki. Tamtei~i hodowcy 
przez racjonalne warunki wychowu 
i żvwienia uszlachetnili owce oiera­
go\~e krzyżując je z owcą importowa 
ną i uzyskując gatunek owcy tzw. 
oryginalnej łowickiej, która odzna­
cza się dużą wydajnością wełny od 
sztuki oraz pokażną budową (prze­
ciętna waga jednej sztuki wynosi 
od 150 do 180 kg). 

Pla.n 6-letni przewiduj c, jak wla· po 12:aopatrzenju pierwszego z nich 
domo, olbrzymi Wllll'ost masy towa- pOSiada już wolną przestnzeń ładun 
rowej (o 190 ,proc. w stosunku do kową, którą można wykorzy-s:'1ć na 
rolm 1949). załadowanie Ilwrotnych opakowm\. 
Zwiększenie się spożyC'ia i w kon- Niestety, kierownicy sklepów w 

sekwencji tego dalsrzy. potężny rorz- większości wypadków nie przygoto 
wój handlu uspołecznionego musi wują na czas opaklwań do zwrotu, 
iść w parze rze stałą obniżką kosz- skuf,kiem czego trzeba powtórnie wy 
tów własnych. która według zało- syłać auta po ich odbiór. 
i;etl Planu 6-letniego powinna wy- I Dla możliwie największego ogra­
nieść 15 proc. niclZenia kosztów, !1:wiązanych z tran W roku bieżącym na rozwój ak­

cji hodowlanej 0wiec Min. Roln. i 
Ref. Rolą przeznaczyło dla woje~ 
wództwa- łódzkiego 7 milionów zło 
tych. Z kredytów na zakup owiec i 

Przedszkole, . cży pry~wótny, lokator? 
jagniąt korzystać będą chłopi mało i I "Rada zakładowa uzyskała milion 
średniorolni. złotych na przedszkole ... " - taka 
Dużą wagę również przywiązuje oto wieść rozeszła się niedawno 

się do współzawodnictwa. Pół mi- wśrgd robotników Fabryki Mebli 
liona złotych przeznaczone jest na Giętych Nr l w Radomsku. Ucie­
premie dla wyróżniających się grup szyli się ojcowie, uradowały się mat 
110dowców. ki - nareszcie skończy się kłopot 

Hodowla owiec przynosi wielkie o dzieci. 
korzyści tak hodowcy jak również Rzeczywiście rada zakładowa ll­

państwu. Opierając się na doświad zyskała milion złotych dotacji na 
czeniach zootechniki radzieckiej, otwarcie przedszkola i zaplanowała, 
możemy przez racjonalną pielęgna- że mieścić się ono będzie w willi 
cję i dobór sztuk hodowlanych pod przy ulicy Rozalii. W spó1nie z komi 
njeść ilościowo i jakościowo stan po sją mieszkanio~ą wyszukano za­
gło;wia owiec, co przyniesie poważ- mieszkującym dotąd w willi Maria 
ną korzyść gospodarce narodowej. nowi Urbańskiemu i Leonowi Tka-

czowi mieszkania i poproszono ich, 
aby przenieśli się do nich jak naj­
szybciej. Przyznane fundusze · mU­
szą być bowiem jeszcze w tym ro­
ku wykorzystane, a willa wymaga 
pewnego remontu oraz adaptacji. 

Dotycbczasowi mieszkańcy willi 
orzekli jednak, że nie mają wcale 
zamiaru opuszczać wygodnych 
mieszkań. 

Sprawa tym samym utknęła na 
martwym punkcie. Musi jednak zna 
leźć się rozwiązanie jej, tymbar­
dziej, że czas nagli, robotnicy nie­
cierpliwią się, a do końca roku bar­
dzo już niedaleko. 

Lokal na świetlicę przydzielono 
Fabryce Mebli Giętych nr. l w Ra­
domsku w połowie sierpnia rb. Znaj 
dzie tu pomieszczenie biblibteka i 
kursy dla analfabetów, które dotąd 
odbywały się w lokalu rady zakła-

Hodowla drobiu ważną i rentowną gałęZią produkcji rolnej 

POWAZNY KROK NAPRZOn 

Z· lik.widowanie za.plecza magazy-
nowego w detal'ioznym handlv. 

uspołecznionym, to dalszy, powaz11Y 
krok do jego usprawnienia, slU'aca­
jący w ten sposób drogę towaru od 
producenta do k(}l1sumenta. Na dro­
dze, którą musi odbyć każdy towar, 
aby dotrzeć do rąk konsumenta, sp~ 
cjalny magazyn detalicZI11Y stano,'" 
ogniwo zbędne, gdyż wszystkie od­
pGwiednie cZYl1n(}ści mogą. być z 
pOWOdzeniem wykonywane na ter~. 
nie magazynu ·hurtowego. Zr,::sZlt'ł 
dotychczasowa współpraca pomię­
d7.y MHD i Centralą Spożywczą w 
dziedzin:ie beepośredniego !Zaopatry­
wania sklepów dowodzi wynźlue 
słuszności tej metody. 

KONIECZNOSC SCISŁEGO 
ZESPOLENIA 

~owej. (.. 
Obecnie przystąpiono do remontu 

):Jozyskanegó' lokalu. Świetlica posia 
da już stoliki szachowe, stół do ten i­
I;a, krzesła i inne sprzęty. Niebawem 
zakończy się ustawianie sceny świe 
~licowej. W ·now.ej świetliCY znaj­
ilzie pomieszczenie biblioteka. 

Aby podnieść hodowlę ptactwa I ty skupu drobiu. W ten sposób I się często przekonanie, ze. 'gospo­
domowego potrzebny jest zgodny chłop ma 'Zagwarantowaną stałą darski ch'ów drobiu nie może być 
wysiłek wszystkich świadomych i opłacalną cenę za dostarczane rentowny i traktowany jest jako 
producentów, jak i ludzi, pl'a- produkty. "babskie", zajęcie. 

Planowy obrót towa.rowY rów­
nIeż wydatnie przyczynia się do 

zmndejszcnia kosztów handlowych. 
Nieodzownym warunkiem 'planowe­
go :zaopatrzenia szerokich !rzesz kon 
sumentów i uniknięcia przypadko­
wości jest ścisła współpraca nomię­
(by hurtem a p.etalem. Produkuje .. 
my już dostateczne ilości ,vszillkle .. 
'go rod7.aju artykułów spożywcllych; 
aby całkowicie pokryć eapotr.zebo;­
wanie naseego tynku. p.:)wsta.,iące 
jeszcze tu i ówdzie braki dowOdzą, 
jedynie, że niektóre ogniwa. apara· 
tu handlowego nie stanęły je~zcze 
na wysokości zadania. Często przy~ 
czyną takich C!Zy innych braków jest 
jedynie niechęć kierowników skle­
pów do prowadlZenia takich czy !in .. 
nych artykułów. 

biowych na rynki zagraniczne. Typowym tego pnzykładem jest 
Stwierdzić trzeba, że wytwory dystrybucja drożdży. W Łodzi np. ku_ 
produkcji drobiowej są szczegól- pić drożdże jest trudno i zdawało by 
nie poszukiwane przez rynki za- się, że przyc'lyną tego jes·t niedQsta. 

c~jących na tym polu.. ~zYl1ni- Opłacalność wy·~.riera. wielki Jest to pojęcie całkowicie błęd-
kI rządowe oraz orgamzacJe ~po- wpły~ na s~~bki l. racJonal:1~ ne, z którym należy jak najprę­
łeczn.e p:owadzą pl~no~N'ą pracę rozwo] hod(~wlI d:obl~, !ecz plO dzej zerwać. Produkcja drobiar-

W k PGR h w k~erullK~ P?stawlema ,~ospo- du;;mt musI ?a.m~ętac,. ze wy~o- ska nie wymaga nakładów, a da-
' ęgrzy za upuia w ·ac dar~1 ?rOblOweJ na własclwym k0s.c. ceny uzalezmona Jest od la- je stałe dochody, co ma szczegól-

rasowe świnie pOZiomIe. kOSCI dostarczonego towaru. Ce- ne znaczenie! dla mało i średnio­
. Punk~em W~jściowym do r:a- ~a na drób i pro;1ukty drobiowe rolnego chłopa. Przy przestrze-

Delegacja węgiersl{jch ho- hzowama panstwo'."ych ~lanow .1 est .ustalana z ~o~y przy zacho- ganiu racjonalnego żywienia, przy 
~owców trzody chlewnej zaku- ?~ła ~prawa zorgamzowa11l~. wła wanm opłacalnoscl dla produ- odpowiednim pomieszczeniu oraz 
JJiła w pallstwowych ,gospoda;: s~l\'leJ.formJ;: zbytu produkCJI dro' centa. . przy wzmożonym nakłildzie pra­
:~t'.vach r.oll1ych okręf:ow poznan blOweJ, ktora dla p:odu~ent~- . Dla ur~gu:o.wal11a podaży i do- cy własnej uzyskuje się doskona­
sklego l ostrowsklego ponad chłopa jest rzeczą mezrmerme stosowama Je] do potrzeb ryn- łe wyniki. 
0.00 sztuk rozpłodników. Wę-/ ważną· Brak bowiem należytej ku oraz zapozqania producenta l . .'. . 
~iers~y ,ho~,owcy zvvieclzi1i tu- orgamz~cji zb.ytu narażał go na ~ okres.ami, w jakich najba.rdziej Na ezy pamlętać, ze odpowled-
·J:.zarmę s:,;vm, w zesp?łach PGR: I sprzedaz drobIU przygodnym han Test 'poz~dana dostC\:va droblU od- nie pomieszczenie dla drobiu od­
(jola, DZJałYL, ZaleSIe oraz Sta- dlan::om-spckulantom, w wyniku powledl1lch gatunkow - została grywa wielką rolę, gdyż ani wro 
iwiany, wyrażając swoje uzna- CZe!go konsument dtogo płacił za wprowadzona kontraktacja. dzone właściwości zwierząt, ani 
tnie dla poziomu hodowli. Zaku- drób. rolnik zaś otrzymywał Kontraktacia. jako czynnik pla należyte dawki pokarmowe nie 
[pione maciory i knury są rasy mniej niż by mógł otrzymać. Aby nowej gospodarki jest podstawą 
!białej _ ostrouchej i łatwo temu zaradzić. gminne spółdziel- i gwarancją utrzymania stałej mogą w złym pomieszczeniu dać 
(przystosowują się do nowych nie. jako placó wki najgłębiej się- ceny a ponadto przynosi rolni- właściwych, korzystnych wyni-
jwarunków. gające w teren, organizują punk- kowi korzyść w formie dodatko' ków. 

Uczniowie Woli Malowanej-pion ierami sportu 
Zapotrzebowanie na drób i ja­

ja z roku na rok wzrasta nie tyl­
ko na rynku wewnętrznym, ale 
rozwijają się coraz szersze moż­
liwości eksportu produktów dro-

teczna produkoja. W nzeczywistośoi 
graniczne, o ile odpowiadają ich rzec.z przedstawia się zupełnie ina~ 
wymaganiom. Dlatego też musi- cze";. Produkcja drożdży jest tak 
my w naszych poczynaniach, wielka, ' że całkowicie pokrywa za­
zmierzających do podniesienia ho potrrz,ebowanie, ale niektórzy ikierGw 
dowli drobiu uwzględniać powyż- nicy Sklepów UChylają. się od prow, 
sze przesłanki i odpowiednio na- dzenia tego właśnie artykułu (szyb~ 
t . , ko bowiem wysycha i psuje się) • 

s aWIC pracę· Konieczne jest coraz dokładnie!-, 
Sprawa podniesienia wydajno- sze poznawanie potrzeb rynku i je­

ści drobiu ,jest obecnia troską . rzą go re~ionalnyc~ ~pod?bań, co rz.wią­
du i w z stki h '" _ iZane Jest z zaclesn:iemem beza,'lośl'edi 

s y ,c orgal1l.zacJI spo -niego kontaktu pomiędzy handlem 
łec~l1y.ch, kto rym chodz.l. o uspra- detalJc.znym i hurtowym a kO<l1iSIi~ 
wmeme metod produkcJI oraz na- mentem. Jedynie w tyn,l wypad'ku; 
stawienie tej gałę.zi pod kątem istnieje możliwość planowej dystry,. 
wymogów dzisiejszych rynków buoji. w~zystki~h artykułów, a co ~" 
konsumcyjnych. Jest to sprawa ty~ ldzIe, raCJonalne, oparte na Q1'"' 
bal'dzo ważna wpływa bowiem skach. koszta.ch handlowych !lIilOPłl" 
.' trz6me rynltu. 

decydUJąco na cenę towaru. Należy podkreślić, że i na tym, 
Pamiętać należy" że ptactwo tak ważnym odcinku ~robiliśmy jut 

poważny krok napl'2ód i współpl'~ca 
łatwo się rozmnaża, a zatem w hurtu IZ detalem ro~j:ja się oorae 
szybkim tempie można pozbyć pomyślniej. 

się sztuk kiepskich i zamięnić je !Dalsze rzacieśnien:ie Się tej 
. współpracy nie tylko u~prm~ 

na dobre, a następnie - zwięk- samo rzaopartr~enie r,vl'lku; Gl. 
szyć ilOść pogłowia, stawiając tę

1 
.również będzie miał\) ro~treyg~ 

ł . d t ł ' . jące !Znaczenie w wę1<:e o $ta~1' 
ga ęz gospo ars wa na w asc:!- obniżq.Tl-ie kosz;t6w Własnych. 
'wyro ,poziomie. Tadeusz BUchneJ! ,,:'" 

, Jednym z Poważniejszych Zad'lll do sadzenia nowych drzew. W pro­
l'la odcinku wiejskim jest upowszech gramie przewidziana jest w na,ibliż­
nienie i udostępnienie kultury fi- szych dniach jeszcze jedna taka wy 
2Y'1.znej szerokim masom społeczell- cieczka. 
si la wiej~kiego. Rozumie to mło- b d 
( .,;ież szkolna i stara się przyczynić Trze a zaznaczyć, że zieci na te-

wej dopłaty za dostarczony drób. 
Staje- się więc oczywiste, że obec 
nie nie wystarcza być tylko pro­
ducentem drobiu, lecz trzeba znać 
wymagania nabywcy i dostarczać 
odpowiednie produkty, a to już 
leży w ręK3ch bezpośrednio za­

o~oooo<>o~~oooooO'~~~~~O<X>~~~~~~~>~~<X~~~~o<x>oc<x~~~~~ interesowanych producentów dro ~ 
biu. Kto potrafi dać wyhodowa- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'"11111'"111111111""11111111111111111"01' 

renie naszej wsi pierwsze populary­
; jO realiza~ji tego pięknego zadania. zują sport. Miejmy nadzieję, że i 

~~oozlez szkolna z ~~h ~'lal~wa= starsi przyczynią się do rozwoju 
heł przystąpIła ~o. zb :~~t1la . zolę sportu, zakładając kolo sportowe, 
d~l, a uz!skane z Jch t>- zedazy 'pJ~ I w czym z pewnością uzyskają po­
!lJ~dze. przeznaczyła n.a ~akt\P. ~lłk~ moc od miejscowego Związku Sam.o 
1 SIatkI dla szkoły. ,Tu:: na plerv,szeJ un10cy \..-11," : -"'('ielstwa . 
wycieczce do lasu dZieCI pod ople- • 
ką nauczycielstwa zebrały ponan 4 Jan Połrola 
~wintale zołędzi, które są potrzebne Wieś Wola Malowana 

ny drób pożądanej jakości i we 
właściwej porze, uzyskuje obfite 
źródlo przychodu i przyczynia się 
do wzbogacenia gospodarki naro­
dowej· . Osiągnięcie tego dla pro' 
ducenta-chłopa nie jest trudne i 
uciążliwe. 

Jednak wśród rolników rafia 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

)) GŁOS_ RADOMSlCZAtiSKI« 
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Co pisało prosa łódzko w dn. 7 października 1930 I. 
POWSTAŃCY MA$ZERUJĄ 

NA RIO DE JANEIRO 
W północnych stanach Brazylii 

wybuchło nowe powstanie, do któ­
rego pnzyłączy.ło się 8 stanów. W 
Sa~ Paolo z.gromadziŁa się so-ty­
sięczna armlia powstańcza. która 
roopocrzęła wczoraj marsz na sto­
licę Brazylii - Rio de Janeiro. 

PO DŁUGOLETNI:EJ PRACY 
BEZ UBEZPIECZENIA 

NA STAROSĆ 
Robotnicy łódzcy zebrali 40 tysię 

cy podpisów pod petycją do rządu, 
domagającą s ilę 'ubeZ!piecrzenJa <ro­
botników na starość. Jak poda.je 
"Republika", w samej Łodz:i żyje 
kiJlka tysięcy starych robotników, 
którrzy przepracowali w przemyśle 
całe życie. a obecnie znajdują się w 
skrajnei nęd'lY, żebrrz:ąc WiProst po 
ulicach, wz.ględnlie !po okolicznych 
wioskach. 

BURZE JESIENNE 
W osi . nich dniach nad Polską 

pr?eci l' lo l ~ niesłychanej sily bu­
rze jesienne. W dniu wczorajszym 
nad Olęstochową szałała jedna fl 

takich burz, połącflona fl istnym 
gradem piorunów i błyskawic. Bu­
nz;a wyrrządrz.iła w mieście ilnaczne 
s2lkody. 

SCHACHT NA WIDOWNI 

SMIERĆ z WYCIEŃC~ 
Na ulicy Podmiejskiej upad!a na­

gle n a chodnik kobieta odziana w 
chustkę. Zawezwany lekarrz pogoto­
wia stwierdził rz,gon. Pon:eważ 
zmarła nie posl1adała przy sobie żad ' 
nych dokumentów ,a wytpadek wy­
dawał się podejrzany - rzwłoki de­
natki przewiezione zostały dQ pro· 
sektorium miejskiego. gdzie prze­
prowadzono sekcję. Lekarze stwier­
dzili , że ofiara kryzysu nie jadła od 
kilku dni. 

ZWYCIĘS1.'WO 

PORUCZNIKA ZWIRKI 
W trzecim k raj owvfTl ri"r1zic awio­

netek rlwycięstwo odn i ósł por. pilot 
Zwirko, na samolocie RWD 4. 

SERIA KATAS'I.1ROF LOTNICZYCH 
Po katastrofie sterowca angJ€l­

ski~go R 101 - gazety donoszą o no 
wym wypadku, któremu uległ wiel­
ki samolot pasażerski niemieckiej 
Lufthansy - D 1930. 

Samolot D 1930 rozbił s ię pod 
Dreznem. Cała flałoga wraz 'l pasa­
żerami 'lginęła w płomien iach. 

... 'ił • 

Polski balon "Lwów" spadł na te 
rytorillm Litwy. Obaj oficerOWie 
piloci są ciężko ranni 

FABRYKANT OlrnADAŁ 
ROBOTNIKÓW 

Były prezes Banku Rrlesrz:y dr Robert Liske właściciel farbiarni 
Hjalmar Schacht - wyjechał do i wykOl1.C'lalni . w Łodri, pIily ul. 
Ameryki, aby w kołach f1nanso- Sienkiewicza 163 potrącał robotni­
wych Wall-Street szukać dolarów kom rz:więkSlZone składki na rrzecz 
dla ruchu hiltlerowskiego. Jak do- I Kasy Chorych, a nas,tępnie sumy te 
noszą gazety - misja doktora I ukrywał, nie WlPłsująC ich do ksiąg· 
Schachta została uwieńczona poważ- Liske poszkodował robotników na 
nym1 sukcesem. 3.568 zł. 

--------~----------~-------------------TEATRY 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 "Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu ~H 
tel. 150-36) 

Dziś, dwa przedstawienia o godz. 
15,30 i 19.15 sztuka L. Kruczkowskie 
go pt. "Niemcy". Zniżki ważne. 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 1 
od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul. J aracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 paźdmernika wo­
bec wyjazdu na występy do Wro· 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMO ..... Y "OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Godz. 19.30 "śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski G~zdawy 
i Stęprua. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

"LUTNIA" 
Ostatnie dni! - "Córka pani An­

got". - Zniżki ważne. 
TEATR "ARLEKIN" 

Do dnia 12 października 1950 r. 
PAŃSTWOWY teatr nieczynny z powodu wyjazdu 

TEATR IM. STEFANA JARACZA do Jeleniej Góry i okolic na gościn-
(ul. Jaracza 27) oe występy ze sztukami pt. "Złota 

D ., rybka" i "Wesoła maskarada". 
ziś o go.d~. 15 "Wleczor trzech TEATR PINOKIO 

króli" Szeksp1ra, go~z. 19.15 "Spra Godz. 17 widowisko otwarte t 
wa Pawła Eszteraga ~l. Gergely. I "Pan Tom buduje dom". p . 

K)[N~. 
ADRIA dla. n1ło~ieży ,~Stalina 1) I HEL (Legionów 2) Kino nie-

"Pan Prokouk l S-kil. (program czynne z powodu remontu 
składany z kolorowych kresków~k U .. 
cźeskich), godz. 16, 18, 20 M .Z~ (~ablamcka 178) "S-S Orzeł 

BAŁTYK (Narutowicza 20) zagmął, ~?d. "Przegląd sporto-
Wagary" dod W la' . . wy Nr 3-50 , godz. 18, 20 

" ,." aJu socJa- (Dla młod . . - . l t 12) 
lizmu" Nr. 7-50, I godz. 16, 18.30, 21. zl.ezy powyzeJ a 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) POLONIA (Plotrkowska 67) "Praga 

BAJ}{A (Franciszkańska 31) roku 1848", godz. 16, 18.30, 21 
"śpiewak nieznany" dod. W kra- (Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ju' socjalizmu" Nr 5-50, g~dz. 18, PRZEDWIO~NIE (żeromskiego 76) 
2<T. (Dla. młodz. powyże.i lat 14) "Sen o miłości", dod. "Grajkowie 

GDYNIA (Daszyń.skiego 2) "Pro- naszych pól i łą.k", godz. 18, 20. 
gram Aktualności Kraj. i Zagrano (Dla młodzieży niedozwolony) 
Nt. 38-50" (Kronika Nr. 41-50), REKORD (Rzgowska 2) "Jan &0-
Przegląd Sportowy Nr 4·50", ("Po hacz z Dube" dod. W lasach pół 
k6j zwycięży"). nocy", godz. i8, 20 " I 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Program na dzień 7 października br. 
11.50 "Głos mają. kobiety". 11.57 

Sygijał czasu i. hejnał. 12.04 Dzien­
nik. ,13.25 Program dnia. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13.50 Mu· 
zyka. polska. ' 14,20 Przegląd kultu· 
ralny. 14,30 "Echa zagłębiowskich 
dnd 1~05 r. - w Pl'asie śląskiej". 
15.0ą K~ncert Orkiestry Ro~głośni 
Szczecińskiej., 15.30 Aud. dla świetlic 
d7.iecięcych. 16.00 (Ł) Utwory Mo­
zarta, w .wyk. M, Szalewskiego - al­
t6wk:a i K. Bacewicza - akomp. 
16.20, (Ł) "J edziemy na wczasy". 
1e.25 (Ł) Recital śpiewaczy C. Izy­
grYlliówny, aKomp. K Bacewi::z. 
1C.45. (Ł) ~ktuąlności łód~kie. 16,55 
(Ł) 'Komuni,katy. 17,00 Dziennik po 
połudtni&wy. 17,15 Koncert zespołu 
instl'Ullientalnego. 17.45 Poradnik jQ 
zykoWy. 18,00 (Ł) Aud. z cyklu 
"Cyrk w raddo" pt. "To już nie do· 
tyczy nasI' A. Ochockiego, w reż. T. 
Markowskiego. 18,15 (Ł) Opo· 
wieść filmowa . 18.45 (Ł) Fel. tygo· 
dniowy. 18,55 (Ł) Program lok. na 
jutro. , 19.00 25 aud. z cyklu "Stani­
sław Moniuszko". 19.30 Koncert so· 
lis tów. 20.00 Dziennik wieczorny. 
~j.30 "Przy sobocie 'Po robocie". 
21 .30 Muzyka i aktualności. 22.00 
"Dobre miasto" - 6 ode. powieści 
G Gulii. 22,20 Zabawa ' SKRK. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Dalszy 
eiagzabawy SKRK. 23.55 Program 
ni jutro. 24.00 Zakończenie audycji. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 
"Kwiat miłości", dod."W lasach 
Meszczery", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 ~ 

ROMA (Rzgowska 84) "Dwie bry­
gady", dod. Puegląd sportowy Nr 
3-50, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Nie­
bo czy piekło", dod. "Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Zaklęta 
narzeczona", dod. "Zorza Polarna" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) "Maaret", dod. "Budu­
jemy rudowęglowce", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) "Orzeł 
Kaukazu" II seria, dod. "W pia­
skach starożytnego Chorezmu", I 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "WH 
gary", dod. "Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow", godz. 1~,30. 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
"Orzeł Kaukazu" I seria . 
dod. "Granica pokoju". godz. l 'i 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

I,!\CHĘTA (Zgierska 26) 
. , .Lichwiarz Gobseck" dQd. " W y 

ścig Pokoju", godz. 18, 20 
,(Dla młodzieży pOwYżej lat 12) 
18.80, 20.30, 

Nr 276 

ł;. Boczorni"oUl 

Jemen - ofiara sprzeczności anglo-amerykańskich 
W zdłuż w!brz~ży. Morza C.ze~,:o- lo "pokoju i ~rzyjaźni". W ~mowie 

nego ciągnie Się płaski, zołty nie ustalono Jednak połudmowych 

pas piasków, które dalej, w głębi granic Jemenu, co dawało Anglikom 
kraju przechodzą w góry sięgające możność kontynuowania prowoka-
4 tys. metrów. Wokół tropikalne la- cyjnycb napadów na "uparty" kraj 
sy, ogrOdy, plantacje.. Palące słoń- arabski. 
ce na bezchmurnym niebie ... Niekie Po drugiej wojnie światowej Je-
dy mijają całe lata bez kropli 
deszczu. 

menem zainteresowali się monopo­
liści amerykańscy. Businessmanów 
z Wall Street znęcił tu zapach naf­
ty. Jej bogate źródła odkryto w 
okręgach S~abwa, Bajchan, Eijat i 
Rass.asi, tj. właśnie w tych pogra­
nicznych okręgach, które Anglicy 

umowę handlową z władcą Jemenu I nu. W kwietniu i we wrześniu 1949 
_ imamem Jacbia. W rok późrueJ rolm agreS<lrzy ang1e' cy zburzyli 
udzieliły Jemenowi pożyczki w WY- nadgranic.zllc ul1locaien; \ Jemenu, a 
sokości miliona dolarów dla naby- samoloty ich poczęły bmnbardować 
cia amerykańskiego demobilu, a osady arabsl{ie. 
we wrześniu 1947 roku 12 amery- O~tatnia , dokonana w sierpniu 
kańskich towarzystw naftowych za br. napaść w yltaza!a raz jeszcze, 
warło z synem Jachii - Abdullą - kim są w rzeczywistości labou rzyśc~: 

umowę o udzieleniu im kOnCeS]1 Ci wier,i sługusi !{apitału nie cofają 
naftowych na całym terytorium Je się przed mordowaniem nieWinnych 
menu. Umowa ta zapewniła busi- ludzi dla p09arcia interesów mono­
nessmanom USA lwią częsć docho- polio I choćby n iewiadom o jak głOŚ 
dów z eksploatacji szybów nafto- no krzyczeli labourzystowscy agre-
wych. 

Ta niezmącona cisza czystego nie­
ba Jemenu - niewielkiego państwa 
arabskiego - przerwana została 

niedawno rykiem samolotów. Nie 
życiodajny deszcz, lecz angielskie 
oomby spanły na głowy spokojnych 
Arabów. Płone;ły chaty, pod gradem 
kul padały kObiety, dzieci, starcy. 
Samoloty brytyjskich sił lotniczych 
bo,?-h~rdowały spokojne osady ple­
mion arabskich na terytorium .Je­
menu, graniczącym z kolonią angiel 
ską· Adencm. Po drugiej stronie gra 
nicy, w pełnej gotowości bojowej 
stały angielsltie czołgi i samochody 
p:mcerne, pułki piechoty, gotowe w 
ltażdej chwili do poparcia agl'esyw­
nych działań lotnictwa. 

uparcie nazywają "spornymi". Wal Perspektywa utraty swej części 
ka monopolistów USA i Anglii o dochodów z zagrabionych bogactw 
naftę stała się przyczyną nieszczę~ć,' jemellskich doprowadza do WSCle­
jakie stały się udziałem ludności Je kłości monopolistów angielskich, 
menu. którzy usiłują wszelkimi sposobami 

sorzy o "sporze" między Anglią a 
Jemenem - dla każdego zarowo 
mYŚlącego człowiel{ l!, jest oczywiste, 
że ich poczynania w Jemenie - to 
tylko ponawiające się próby zdOby­
cia nowt"j, bogatej kolonii, drogą 

zbrOjnej pl'esji na naród arabski. W maju 1946 roku USA zawarły zagarnąć naftonośne obwody Jeme-

Ze sportu 

Finały drufynowych mistrzostw Polski 
Od pewnego czasu niewielki. Je­

men stał się kością niezgOdy między 
Wall Strett, a City. Tu, na południu 
Półwyspu Arabskiego, na granicy 
pustyni Ruo-EI-Chali nastąpiło je­
dno z licznych starć interesów an­
gielskich i amerykańskich monopo­
li naftowych, rozpościerających swe 
chciwe macki na cały świat. 

UJ lehhoatletgce 
W nadchodzącą niedzielę w Poz. W konkurencji męsldej zaWOdy I Krzyżanowski , Krzesiński, ogl1l.·wa 

naniu i Krakowie odbędą ~ię osta- odbędą się w Poznaniu z udziałem Warszawa - GieruUo, Gburczyk, 
tnie w tym sezonie na skalę ogólno AZS Poznań, w barwach którego Morończyk, Włókniarza Łódź­
polską zawody lekkoatletyczne. Bę wystąpi m . in. Stawczyk i Hoffman, Antonowicz, P rywer i Ogniwa Kra­
-dą to finały drużynowych mis- Budowlanych Gdańsk - Łomowski, ków - Buhl, Puzio. 
irzostw Polski. Mach, Kielas, Spójni Gdańsk Zawody w k onkurencji kobiecej 
.:.:.::.:.:..:.:.:-=-==::.....--------....:.:..::.::..:...:....:.:.....-::.:---..:...-...::......::....- ----- odbędą się w Krakowie. Startować 

Siatkarki I ~iatkarze tam będą drużyny: Kolejarza Kra-

Już w r. 1839 Anglicy zajęli waż 

ny strategiczny port Aden nad Mo wyjeżdżajQ dziś do Sohi na mistrzostwo Europv 
rzem Czerwonym i przylegające doń W AWF na Bielanach odbywa się Kutzowa, brak także na obozie cho-
tGrytorium, a następnie Hadramaut. obecnie obóz dla sUatka.rek i siatka-Ile>i Serwatko. 
W ten sposób klucze do wyjścia z rzy przed mistrzostwami Europy, 'Obie reprezentacje Polski mają 
Morza Czerwonego, przez które które odbędą się w Sofii w dniach wyjechać do Sofii w nadchodzącą so 

11 - 22 bm. W obozie uczestniczy botę w nocy. W skład drużyny mQ­
przepływają okręty z kanału Sues- dziesięciu siatkarzy i 10 siatkarek. skiej prawdopodobnie wejdą: Aut­
kiego, znalazły się w rękach Angli Z sia.tkarek nie przybyła jesl;'.!ze czak, W. Maliszewski AZS Wa'l'sza-
ków. Jedynie państwo Jemen upal' wa i Piechura AZS Wrocław, Biń· 
cie sprzeciwiało się wszelkim impe Na odbt.ldowp Warszawy kowski i Grodecki AZS Warszawa, 
rialistycznym próbom zamienienia 'l Łaszcz, Policewlcz Spójnia· Warsza­

wa, Pindelski Kolejarz Warszawa i 
Frontczak AZS Łódź. go w kolonię. 

ków - Konikówna, Kolejarza To-
ruń - Gościaniakówna, AZS Poz­
nań ~ Lesznerówna, Budowlanych 
Chorzów - Kuźnicka, Gęmbolisów 

na, Budowlanych Gdańsk - Mode 
równa i Związkowca Poznań. 

Delegatem PZLA w Poznaniu bę 
dzie prof. Paruszewski, w Krakowie 
zaś Gęssowski. Oprócz tego na za­
wody do Pomania wyjedzie prezes 
PZLA dyr. Foryś. 

Ani barbarzyński napad angiel­
skich kolonizatorów w r. 1928, ani 

W dniu 7. 10. 1950 r. o godz. 15, na 
stadionie ŁKS Włókniarz, przy ut Ki. 
lińskiego Nr. 188, rozegrany zos.tanie 
mecz piłki nożnej pomiędzy Zarządem 

bOl;nbardowania miast, ani szereg Okręgu Zw. Zaw. Samorządowców i 
prowokacji, poprzedzających te na dyrektorami Miejskich Przedsiębiorstw 
pady, nie złamały woli obrony miłu Komunalnych. 
jących wolność mieszkańców Jeme Dochód z powyższej imprezy prze­
r::u. Anglikom udało się jedynie za- znaczony jest na odbudowę Warsza­
wrzeć z Jemenem w r. 1934 umowę wy. 

Reprezentację kobiecą mają sta­
DC1wić: English i Wojewóązka Spój· 
nia Warszawa, Gruszczyńska i Szcza 
wińska AZS Warszawa, Brześniew­
~ka Kolejarz Poznań, Zakrzewska i I 
KubUak Unia Łódź, Pogorzelska, To· 
maszewska i Orzechowska Kolejan: 

Poznajemy sportowców 

'" 

LICZBV '*6-
[P)~A\ N (UJ. LETNIEGO 

u = 
TRESĆ ZADANIA Nr 5 

Co ile minut (w przybliżeni!,) będziemy otrzymywali w Toku 1955 auto 
polskiej produkcji? 

Prodllkcja samochodów w 1955 roku wynieść ma według planu 37 t y­
;ięcy sztuk. (Przy założeniu, że pj'Qca w roku 1955 w fabry1wch samocho­
dów odbywać się będzie przez 300 dlli na dwie ZI1Iumy.) 

w ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania­
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników konkursu jest ' udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza­
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi­
nie do dnia 20 października rb_ do redakcji "Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
oa wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza­
na i wieJe wartościowych książek. 

KUPON KONKURfOWY Nr 5 

Imię i nazwisko 

Zawód i miejsce pracy 

Dokładny adres 

Rozwiązanie ............ -..... _. __ ._._. ____ ..... __ . _________ . _______ . ___ ~.---............. . 

Gdańsk. 

----------------~I Nalóllższe mecze lIgo Wij I 
w nadchodzącą niedzielę odbędą się 

jedynie trzy spotkania o mistrzostwo 
[}ierwszej ligi piłkarskiej. 

Gwardia będzie miała łatwe zada­
nie w spotkaniu z Budowlanymi. Dal­
sze dwa punkty zdobędą bez wątpie· 
nia krakowianie. 
Związkowiec (Kraków) podejmujE' 

Vnię. Jeśli uda się krakowskie) dru­
żynie odebrać gościom choć jedel1 
punkt - będzie to nie tylko korzyść 
dla samego Związkowca, ale i dla ' 
Gwardii, która wówczas zrówna SlęJ 
ilością strflconych punktów z Unią· 

Wreszcie Kolejarz stołeczny podej­
muje zespół Górnika z Radlina. W ta­
beli kluby te dzieli różnica jednego 
punktu (na korzyść górników). Sądzi 
my, że gospodarze w niedzielnym me­
czu zdobędą na Górnikach dwa punk-
ty. 

Kurs dla instruktorów 
piłki noźne; w Lodz1 
Jak się doWliadujemy, zarząd PZPN 

organizuje na terenie Łodzi 6-mie· 
sięczny kurs dochodzący dla instruk­
torów piłkarskich. Aby zajęcia nie 
kolidowały z pracą zawodową, zajęcia 
na kursie mają się odbywać w godzi­
nach popołudniowych i wieczorowych. 
Zgłoszenia na kurs wraz z życiory­

sem należy kierować do Wydz. Sporto 
wego PZPN \Varszawa, Aleja Stalina 
22 (odpiS do ŁOZPN). 

Szosowe mistrzostwa Polski 
BYDGOSZCZ. W nadchodzącą nie­

dzielę odbędą się w Bydgoszczy zawo_ 
dy kolarskie o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w trzech kategoriach: dla 
licencjonowanych na dystansie 100 
km., dla kartowiczów - 50 km. i "tury. 
stów" - 30 km. 

W wyścigu wezmą udz,iał najlepsi 
kolarze Polski z Wójcikiem, Wrzesiń­
skim, Hadasikiem, Nowoczkiem, Sały­
gą i Kapiakiem na czele. 

Uwaga, członkowie 
L ~ S Włókn~arz! 

Zarząd ŁKS "Włókniarz" zwołuje na 
dziell 7 października rb. o godz. 18 ze_ 
branie członków Klubu wszystkich 
sekcji, przynależnych do PZPR i ZMP, 

Zebranie odbędzie się w sali Stowa­
rzyszenia .. Ogniska" przy ul. Moniusz 
ki 4a. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem 

vrqanizacyjnym. 

Uw~~a, SQQrtowcy! 
W niedzielę. dnia 8 października 

br., o godzinie 11 rano, na boisku 
sportowym "Spójnia" w parku Lu­
dowym na Zdrowiu, odbędzie się 
mecz piłki noŻ/nej pomiędzy pracow 
nikami Związku Spółdzielni Rze­
mieślniClLej a Związkiem Spółdflielni 
Rymarzy. 

Dochód rz: tej imprezy pr.zeznaczo­
ny jest na odb'udowe Warszawy. 

D o sportów, które cieszą s : ę o-
gromną popularnością. w 

ZSRR należy gimnastyka przyrządo 
wa uprawiana we wszystk ich szk o· 
łach, instytutach i klubach sporto­
'W'Ych. Gimnastyczki i gimnastycy 
radzieccy znani są ze swych :mkce­
sów na arenie międzynal·odowej. 

Zawdzięczając wiele g'imnastycz, 
kom radzieckim, ich wskazów].::-om i 
poradom, gimnastyczki polskie w 
tym roku poczyniły tak ogromne 
postępy o jakich nigdy nie marzy· 
liśmy nawet·, czego dowodem było 

zdobycie ty tuhl mistrzyni świata 

pl'zez H. Rakoczy. 
Na zdj ęciu mistrzyni ZSRR i mi-

strzyni sportu Poduzdowa podczas 
ćwiczeń na l'ównoważn.i. 

l 
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